
Po śmierci prezydenta Tito

Cała Jugosławia
okryła się żałobq

I BELGRAD PAP. Cala jako jednego z założycieli rtf- 
Jugosławia okryła się ża- chu niezaangażowanych. 
łobą. Mieszkańcy SFRJ od- SPECJALNY pociąg wiozący 
czuli śmierć prezydenta Jo- trumnę ze zwłokami prezydenta 
sipa Broz Tito jako osobi- Josipa Brąz Tito przybył wczo- 
stą niepowetowaną stratę, ra j po południu do Belgradu.

Na dworcu obecne były naj- 
ŚRODKI masowego przekazu wyższe osobistości jugosłowiań- 

SFRJ zamieszczają liczne arty- skie. Wokół stacji kolejowej 
ku ły, publikacje i audycje po- zgromadziły się setki tysięcy 
święcone zmarłemu przywódcy, mieszkańców stolicy SFRJ, po- 
przypominając histerię jego ży- grążonych w głębokiej żałobie, 
cia i walki. Nadawane są bez- Trumna ze zwłokami prezyden- 
pośrednie relacje z ostatniej ta została następnie przewiezio- 
drogi J. Tito, prowadzącej z na do gmachu Zgromadzenia 
Lubiany do Belgradu: Narodowego, gdzie pozostanie

do czasu uroczystości pogrzebo- 
Z całego świata napływają do wych.

Jugosławii depesze kondolen-
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cyjne, wśród nich depesza I  se­
kretarza KC PZPR, Edwarda 
Gierka i przewodniczącego Ra­
dy, Państwa PRL, Henryka Ja­
błońskiego.

Posłanie wystosowane przez 
Komitet Centralny KPZR, Pre­
zydium Rady Najwyższej ZSRR 
i  Radę Ministrów ZSRR pod­
kreśla, że śmierć prezydenta 
Josipa Broz Tito jest ciężką 
stratą dla narodów Jugosławii 
oraz przypomina jego w ielki 
wkład w walkę o pokój, odprę­
żenie i pokojowe współistnienie

D a ls ze  zao s trzen ie  sytuacji

S E K R E T A R IA T  K W  P ZP R  w  
Szczecin ie  zapoznał się w czo­
r a j  ze s tanem  p rzyg o to w a ń  do 
rozpoczęcia now ego ro k u  szko l 
nego w  naszym  w o je w ó d z tw ie .

O cen iono  p o z y ty w n ie  p rog ra  
m o w a n ie  p ra cy  ideo w o -w ych o - 
w aw cze j ż m łodz ieżą , zgrom a­
dzenie o d p o w ie d n io  przeszko­
lo n e j k a d ry  n a u czyc ie li d la  
k la s  o b ję ty c h  re fo rm ą  szkolna 
ja k  1 do p od jęc ia  s ta rań  o za­
p ew n ien ie  m ieszkań d la  no ­
w y c h  k a d r  n a u czyc ie lsk ich .

N ieza leżn ie  od tego , w  to k u  
ob ra d  u ja w n io n o  p ro b le m y, 
k tó ry c h  te rm in o w e  rozw iąza ­
n ie  w ym aga  w zm ożenia p ra cv  
a d m in is tra c ji pa ń s tw o w e j o raz 
w ła d z  ośw ia to w ych . D o ta k ic h  
na leży np . d o trzym a n ie  te rm i­
nó w  oddan ia  do u ż y tk u  re a li­
zow anych  in w e s ty c ji szko l­
n ych , zakończenie p rac  rem on 
to w y c h , doposażenie s z k ó ł w  
sp rzę t i  pom oce dydak tyczne .

Ruszyła Sztafeta Zwycięstwa

Tysiąc biegaczy
przeniesie pałeczkę

z Gdańska do Szczecina
WESTERPLATTE, miejsce gdzie rozpoczęła się największa 

w dziejach ludzkości wojna, ziemia, na której garstka 
polskich żołnierzy bohatersko odpierała ataki przeważają­

cych s ił hitlerowskich, było dzisiaj miejscem startu gigantycz­
nej IV  Sztafety Zwycięstwa. Pod Pomnikiem Bohaterów We­
sterplatte ustawiły się delegacje mieszkańców Ziemi Gdańs­
kiej, Wojska Polskiego, poczty sztandarowe licznych organiza­
c ji m. in. ZBoWiD ze Słupska, Koszalina, Gdańska i Szczecina.

Trwa konflikt
na szwedzkim rynku pracy

•  Kłopoty z paliwem •  Strajki •  Wstrzymanie komunikacji promowej
SZTOKHOLM PAP. Dwa ostatnie dni przyniosły dalsze za- komunikacja promowa między 

ostrzenie sytuacji wewnętrznej w Szwecji w wyniku trw a ją - Szwecją a zagranicą. Na środę 
cego konflik tu  na rynku pracy. Zrzeszenie pracodawców SAF zapowiedziano strajk nauczycie- 
przedłużyło trwający lokaut o 3 dni, czyli do 11 bm, zaś fe- ł i  w  w ielkiej, dzielnicy sztok- 
deracja szwedzkich związków zawodowych w odpowiedzi na holmskiej Lidingoe, a w piątek 
to ogłosiła blokadę dostaw benzyny i  olei opałowych od 9 bm. — jak wspomnieliśmy — 
Spełnienie te j groźby doprowadzi do „zatrzymania”  całej Szwe- wstrzymane zostają dostawy 
c ii w  niemal dosłownym sensie. paliw. Wreszcie w sobotę zam-

WŁAŚCICIELE samochodów wykorzystując do tego nie ty l-  iz tS h o ta k f  GoetebSS. ?MaU 
zaczęli w  tej sytuacji groma- ko kanistry, ale wszelkie moz- moe 
dzić benzynę bez opamiętania, liwe pojemniki i  naczynia, łącz- • » •

nie z plastikowymi butelkami WARSZAWA PAP. Polska 
po sokach owocowych. Sprze- Żegluga Bałtycka informuje, że 
daż podskoczyła o ponad 40 w związku z rozwojem sytuacji 
proc. Straż pożarna bije na a- strajkowej w Szwecji zmuszo- 
larm z powodu zagrożeń, jakie na jest do zawieszenia z dniem 
stwarza przechowywanie dużej 6 bm. wszystkich swoich połą- 
ilości benzyny w mieszkaniach, czeń promowych ze Szwecją do 
garażach i piwnicach. odwołania.

Zakłócenia w dostawach żyw-* 
ności doprowadziły — w połą­
czeniu z rosnącą tendencją do 
„chomikowania”  wszystkiego — 
do braku w sklepach takich 
podstawowych towarów, jak 
chleb, mleko, mięso mrożone i 
inne. Wykupiono cały zapas 
drożdży, ponieważ gospodynie 
zaczęły same piec chleb.

Rokowania między stronami 
zostały podjęte wczoraj rano, 
ale nic nie wskazuje na możli­
wość rychłego rozwiązania kon­
flik tu . Przeciwnie — tego dnia 
rozpoczęli strajk nauczyciele w 
Goeteborgu, pozbawiając nauki 
30 tys. uczniów szkół podsta­
wowych w  tym mieście oraz 
kilkanaście tysięcy młodzieży ze 
szkół gimnazjalnych.

Dziś została zatrzymana cała

Kanclerz Schmidt
złoży wizytę 
w Moskwie

BONN PAP. Minister stanu 
w bońskim MSZ Guenther van 
Welly poinformował, że kan­
clerz RFN — Helmut Schmidt 
złoży wizytę oficjalną w Mosk­
wie. Termin wizyty nie został 
jeszcze ostatecznie ustalony.

PO ceremoniale wojskowym 
i  wystąpieniach przedstawicieli 
władz delegacje złożyły wieńce 
i  kw iaty pod Pomnikiem. O 
godz. 10 do wnętrza mosiężnej 
pałeczki włożono pojemnik z 
ziemią pobraną z Westerplatte. 
Pałeczkę przejmują biegacze I 
zmiany, którą stanowią: Bole­
sław Dymel z Gdańska, Ry­
szard Kniesiewicz ze Słuoska, 
Stanisław Figiel z Koszalina,

Edmund Szczęsny ze Szczecina. 
Czwórka tych mężczyzn, już w 
sile wieku, biegła w I  Sztafe­
cie Zwycięstwa, która odbyła 
się w kwietniu 1946 r. także 
na trasie Gdańsk Westerplatte 
— Szczecin. Uczestniczyli oni 
również w I I  Sztafecie zorgani­
zowanej w 1970 r : z Gdańska 
do Szczecina i w trzeciej (1975 
rok) ze Szczecina do Gdańska.

(Dokończenie nr str. 6)

Prot. Marius Barnard 
będzie operował w Łodzi

DO Łodzi przybył świato­
wej sławy kardiochirurg, z 
Kapsztadu, prof. Marius Barrbee 
Barnard, brat pioniera operacji 
trasplantacji serca, Christiana.

Pro. Barnard przywiózł ze 
sobą najnowocześniejszą apara­
turę kardiochirurgiczną i pod­
czas dziesięciodniowego pobytu, 
przy czynnym współudziale 
łódzkich chirurgów, anestezjolo 
gów i kardiochirurgów dokona 
w Klinice Chirurgii Dziecięcej 
Instytutu Pediatrii Akademii 
Medycznej w Łodzi ok. dwu­
dziestu skomplikowanych opera 
cji na niemowlętach z wrodzo­
nymi wadami serca.

Pakistan 
przygotowuje 

próbę jądrową?
D E L H I P A P . R zeczn ik  rządu pa­

k is ta ń s k ie g o  zaprzeczy ł doniesie­
n io m , iż  p re zyd e n t P a k is ta n u  gen. 
Z ia u l H aq, p rz e b yw a ją cy  obecnie z 
w iz y tą  w  C h inach , zam ierza om ó­
w ić  z p rzyw ó d ca m i p e k iń s k im i 
spraw ę przeprow adzen ia  na te ry ­
to r iu m  C hR L  p ró b y  z pak is tańską  
b ro n ią  ją d ro w ą . R zeczn ik pow ie­
d z ia ł, że p rog ram  n u k le a rn y  jego 
k r a ju  m a cele w y łą c z n ie  p o ko jo ­
w e.

Tym czasem  w ed ług  don ies ień  a 
K w e ty , s to lic y  p a k is ta ń sk ie j p ro ­
w in c j i  B a ludżys tan , w ładze  P a k i­
s tanu  s zyku ją  po ligon  a to m o w y  w  
zach o d n ie j części tego reg ionu , w  
okrę g u  Chagai. Pasterze be ludżyscy 
p rz y b y w a ją c y  do K w e ty  m ów ią , że 
a rm ia  pak is tańska  u tw o rz y ła  tara 
k o rd o n  w o k ó ł roz leg łego  obszaru l  
w p ro w a d z iła  surow e ś ro d k i bezpie­
czeństwa. Pasterzom  n ie  pozwala 
się wypasać stad na te re n ie  s trze­
żonym  przez a rm ię  i  ź ró d ła  w  K w e  
c ie  tw ie rd zą , że p rz yg o to w u je  się 
tam  próbę ją d ro w ą .

PROJEKTANCI szczeciń­
skiej „Dany”  przygotowali 
kolekcję ubiorów całodzien 
nych na międzynarodowe 
targi w Bazylei. Oto jeden 
ze strojów z tej kolekcji.

Fot. Zbigniew Jodkowski
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W ymóg społecznego działania

Racjonalne oszczędzanie
WARSZAWA PAP. Oszczędność jest najlepszym świadec- zmniejszenia środków na tzw. wy- 

iwem gospodarności i dobrej pracy. Zanim jednak nawyk osz- ri® t ł r w’-«*- wy" 
czędzania zakorzeni się na trwałe w naszej praktyce, niezbęd- Ograniczeniu mają ulec również 
ne są kroki dyscyplinujące gospodarowanie posiadanymi śród- 2
kami przez jednostki administracyjne i gospodarcze. Zapowie- prez^raz wydatki na ̂ różnego* typu 
dział je w expose sejmowym premier Edward Babinch; w ślad festiwale, konkursy ltp. 
za tym Rada Ministrów rozpatrzyła propozycje, przedłożone p n 7Pn QTA, „ TnOT . .
przez ministra finansów, zmniejszenia wydatków z budżetu . . . STAWIONE kierunki
państwa i wydatków przedsiębiorstw oraz bardziej efektywne- Pozwolić J}a
go wykorzystania środków w różnych ogniwach administracji Juz w b*:; „  oszczędności w kwocie ponadi gospodarki. 10 mld j przyczynić do
WIADOMO jakfe są ogólne nia i wydatków rzeczowych, lepszego zaopatrzenia rynku, 

kierunki przyjętych kroków Zatrudnienie to zmniejszyć się zwłaszcza poprzez zmniejszenie 
oszczędnościowych. Przede wszy ma na koniec br. o 5 proc., co zakupów towarów rynkowych 
stkim obniżone zostaną koszty obejmie ok. 36 tys. stanowisk, przez jednostki gospodarki u- 
administracjl państwowej i  go- Zadanie to ma być realizowa- społecznionej. 
spodarczej, głównie poprzez ne stopniowo w ciągu br. Pożą- _
zmniejszenie stanu zatrudnię- dane ograniczenie zatrudnienia owc*edno8§SniS* rządu ’df>S ie to  

będzie Osiągane poprzez nie- również decyzję o ograniczeniuhie- 
przyjmowanie nowych kandy- k tó ry c h  ś ro d k ó w  będących w dys- 
datów na zwalniane w drodze n ^ o iL  gospodarki
naturalnego ruchu kadrowego dzfałałnośri chodzV w ^y m ^rz y - 
miejsca. W przypadkach, gdy padku  o przeciwdziałanie groma-
tr/eba będzie zmnieiszvć liczbę przez niektóre przedsiębior-u z e o d  o ę a z ie  z m n ie js z y ć  u c z D ę  stw a n a d m le rn ych  ¿rod4ców nie
JUZ istniejącej kadry, dokony- sprzyjających trosce O poprawę 
wane będą przesunięcia do efektywności gospodarowania. Ge- 
przedsiębiorstw i  instytucji od- J f j
czuwających niedobór pracow- ro w a n *  w b r . w ten sposób oszczęd 
ników. Ocenia się. Że uda sią tą n<>ści na rzecz budżetu państwa 
drogę uzyskać w przyszłym ro- 2 * ^ *  rS j  “  i “

Międzyzakładowa
konferencja

pracowników rolnych
N A J W IĘ K S Z Y M  zw iązk iem  b ra n ­

ż o w ym  w  naszym  w o je w ó d z tw ie  
Jest Z w ią ze k  Z a w o d o w y P ra c o w n i­
k ó w  R o ln ych , lic zą cy  3« tys ię cy  
cz ło n kó w , zrzeszonych w  ¡98 za k ła ­
dow ych  o rg a n iza c ja ch  zw iązko­
w ych . Zakończono ju ż  w  n im  ka m ­
pan ie  spraw ozdaw czo-w yborcza  do 
p ods taw ow ych  o g n iw : g ru p  zw iąz­
k o w y c h . rad  o d d z ia łow ych , ra d  za­
k ła d o w y c h  .

W czo ra j w  gm achu W o je w ó d zk ie j 
R a d y  Z w ią z k ó w  Z aw odow ych  odby­
ta  s ię  M iędzyzak ładow a  K o n fe re n c ja  
S p raw ozdaw czo-W yborcza  ZZPR. 
P odsum ow an ie  i  ocenę przebiegu 
zeb rań  1 k o n fe re n c ji w  z a k ła d o ­
w y c h  o rg a n iza c ja ch  zw ią zko w ych  
p rze d s ta w ił w  sw o im  w y s ta o łe n lu  
k ie ro w n ik  szczecińskiego O ddzia łu  
Za rządu  G łów nego ZZPR  E dw ard  
J a n o w sk i. D yskus ja  ko n cen trow a ła  
sie na n ieh  w o kó ł p ro b le m ó w  w e w ­
n ą trzza k ła d o w ych . do tyczą cych  o ro  
du fec ji. sp raw  so c ja ln ych , ro zw o ju  
o św ia ty  i  k u ltu r y .  N a jw ię c e j k r y ­
ty c z n y c h  uw a g  d o ty c z y ło  odzieży 
o ch ro n n e j i  robocze j. W ie le  do z ro  
b ie n ia  je s t leszcze w  zakres ie  o p ie ­
k i  z d ro w o tn e j na d  p ra c o w n ik a m i 
go sp o d a rk i ro ln e j. N iezbędny  iest 
da lszy ro zw ó j o rg a n iz a c ji wczasów 
i  w y p o czyn ku , o p ie k i nad  dz iećm i, 
pom ocy  ko b ie to m  i  em erytom .

Sporo  g łosów  w  d y s k u s ji d o ty ­
czy ło  b u d o w n ic tw a  m ieszkaniow ego. 
O siągnięciem  sa tu  p ię kn e  osiedla 
m ieszkan iow e  w  Kołbaezu. K PG R  
P yrzyce . N ow ogard . M osty  itd ..  po­
trze b y  sa je d n a k  znacznie w ię k ­
sze. T ym  cenn ie jsze ie s t zgłoszo­
ne na ko n fe re n c .il zobow iązan ie  
p ra c o w n ik ó w  p rze d s ię b io rs tw  Z je d ­
noczenia B u d o w n ic tw a  Roln iczego, 
k tó rz y  w  ram ach k o n k u rs u  CRZZ 
i  ..G łosu P ra cy ”  „Z b u d u je m y  w ię ­
ce j m ieszkań d la  lu d z i p ra c y ”  po­
s ta n o w ili w  ty m  ro k u  w ybudow ać 
ponad p la n  123 izb v  m ieszka lne , t 
821 spośród p la n o w a n ych  przysp ie ­
szyć o ponad 3 m iesiące

W  tra k c ie  ob ra d  w y b ra n o  delega­
tó w  na X IV  K ra jo w y  Z jazd  Z w ią z ­
k u  Zaw odow ego P ra co w n ikó w  Rol­
n ych  o raz  na W ojew ódzka  M iedzy* 
branżow a K o n fe re n c je  Soraw ozdaw  
czo-W yborcza

W S a li T ra d y c ji i  P e rsp e k tyw  
R uchu Zawodow ego prezentow ana 
b y ła  w ystaw a osiągn ięć n ie k tó ry c h  
p rzeds ięb io rs tw  g ospoda rk i ro ln e j 

( tu r )

A  SPORT - 0  SPORT A

Reprezentanci Polski 
na XXXII! WP

R E P R E Z E N T A N C I P o ls k i na 33 
W yścig  P o ko lu : Jan  B rzeżny . Ro­
m an C ieś lak  Jan K ra w c z y k . K rz y ­
szto f S u jka , Z b ig n ie w  Szczepkow­
s k i 1 Tadeusz W ojtas,

Kadra biało-czerwonych 
na mecz z NRF

DO K A D R Y  „ A ”  na m ecz we 
F ra n k fu rc ie  (18 bm .) pow o łano na ­
s tępu jących  p iłk a rz y : M ow llfc . M ły ­
n a rc z y k  D ziuba  Janas Ż m uda. Ru 
dy. M o ty k a . B udka B o n ie k . Na­
w a łka  L ip k a  W ó jc ic k i.  L-ato. Szar 
m ach. S yb is  Pałasz i  T e r le c k i.

W  ka d rze  n a s tą p iły  pew ne z m ia ­
n y  Z n a le ź li się ju ż  w  rep rezen ta ­
c ji-  B on iek  I  T e r le c k i, k tó ry m  
skończy ła  się ’•eprezentacy jna  k a ­
re n c ja  Z a b ra k ło  n a to m ia s t M iło - 
szewicza odczuw a jącego jeszcze 
s k u tk i k o n tu z ji o d n ie s io n e j w  m e­
czu z Jugosław ią .

ku oszczędności 
ok. 1 do 1,5 mld zł.

,c o  ró w n ie ż  m e pozostan ie bez 
wysO KO Scj w p ły w u  na  p rzyw ra ca n ie  rów now a­

g i g ospoda rcze j.
Z a p ro p o n o w a n e  oszczędności tra-k- 

D R U G I k ie ru n e k  zapropo-nowa- tu je  się ja k o  p ro g ra m  m in im u m , 
n ych  oszczędności — to  ogran icza - Prezes R a d y  M in is tró w  zobow ią- 
n ie  w y d a tk ó w  re p re z e n ta c y jn y c h , za ł m in is t ró w  do opracow an ia  
re d u k c ja  lic z b y  sam ochodów  s łużbo w ła s n y c h  p ro g ra m ó w  reso rtow ych , 
w ych  (o jedną p ią tą ), zm n ie jszen ie  W  su m ie  ehodzi o to . aby oszczęd- 
zakresu k u rs ó w  szko le n io w ych  z nośc i — zwłaszcza zaś obn iżan ie  
jednoczesnym  zw rócen iem  u w ag i ko sz tó w  — o d b yw a ło  się w  w y n ik u  
na pop raw ę  Ich  e fe k tyw n o śc i. w ła sn ych  In ic ja ty w  in s ty tu c j i  i 

P rzew idz iano  ró w n ie ż  ogran iczę - p rze d s ię b io rs tw , bez og lądan ia  się 
n ie  w y d a tk ó w  zm ie rza ją cych  do za- na odgórne  d y re k ty w y . C hodzi — 
sadmlczyeh m o d e rn iz a c ji lo k a l i  b iu -  Co p o d k re ś lił w  p rze m ó w ie n iu  se j- 
ro w ych , h a n d lo w ych , gas tronom icz- m o w ym  p re m ie r E dw ard  B ab iuch  
nych  itp .  poprzez nadan ie  im  ko - — o nauczenie się u m ie ję tnośc i 
sztow nego i  zbędnego w  s tosunku  oszczędnego gospodarow an ia  ty m  
do s p e łn ia n ych  fu n k c j i  w y s tro ju , w s z y s tk im , czym  dysp o n u je  pań- 
Kosizty ta k ic h  p rzedsięw zięć, p ro - stwo. 
w adzonyeh często z  u życ ie m  d ro ­
g ic h  lu b  d e fic y to w y c h  m a te ria łó w , 
przerzucane b y ły  n ie k ie d y  na 
konsum en ta , np. w  d rodze podno­
szenia k a te g o r ii p laców ek gastro ­
n o m iczn ych  bez zasadnicze j zm iany  
ja ko śc i św iadczonych  usług. Oszczęd 
ności ocenia się na ok. 1 m ld  zł.
P rz y ję to  p rzy  ty m  zasadę, że o- 
g ra n iezen ia  re m o n tó w  n ie  p o w in n y  
d o tyczyć  w y d a tk ó w  na u trzym a n ie  
su b s ta n c ji m a ją tk o w e j w  n a le ży tym  
stan ie , czy też u trz y m a n ia  czysto ­
ści i  h ig ie n y . O gran iczen ie  zakresu 
re m o n tó w  n ie  może być  za tem  u - 
sp raw ied iiiw ien iem  d la  p laców ek za­
n ie d b u ją cych  tro s k ę  o n a le ż y ty  w y ­
g ląd  i  kon se rw a c ję  pomieszczeń.

Dalsze 3 m ld  z ł oszczędności u zy ­
ska się poprzez ko le jn e  — p ra w d o ­
podobnie w gran icaeb  10 p roc. •— 
ogran iczen ie  w y d a tk ó w  zjednoczeń 
i  p rze d s ię b io rs tw  g o spoda rk i uspo­
łe czn io n e j na eele a d m in is tra c y jn o - 
b iu ro w e . co w  w ie lu  p rzypadkach  
zm n ie jszy  za ku p y  a r ty k u łó w , r y n ­
ko w ych  przez je d n o s tk i g ospoda rk i 
uspo łeczn ione j 1 z łagodzi d ysp ro ­
p o rc ję  m iędzy podażą a popytem  
to w a ró w .

Pewne ogran iczen ia  rozważane są 
ró w n ie ż  na o d c in k u  w y d a tk ó w  b ie ­
żących ra d  na ro d o w ych  w  drodze

Lista zgłoszeń zamknięta

Olbrzymie zainteresowanie 
Konkursem Chopinowskim
WARSZAWA PAP. Zamknięta została lista zgłoszeń kandy­

datów do X  Międzynarodowego Konkursu Pianistycznego im. 
Fryderyka Chopina, który odbędzie się w Warszawie w 
dniach od 2 do 20 października br. Pod adresem organizatorów 
napłynęły zgłoszenia od ok. 190 młodych pianistów, z prze­
szło 30 krajów świata. Tak wielkiego zainteresowania nie od­
notowano na żadnym z dotychczasowych konkursów.

LICZBA zgłoszeń nie jest je- Sergiusz Doreński, N ikita Ma- 
dnoznaczna z liczbą uczestni- galoff, Louis Kentner, Rudolf 
ków, których ostateczny skład Fischer, Eugene List i in. 
zostanie ustalony w końcu ma­
ja.

Przypomnijmy, że w lutym 
została wyłoniona 6-osobowa 
ekipa polska składająca się z 
trzech pianistek i  3 pianistów. 
Nasi chopiniści przygotowują 
się do konkursu pod kierun­
kiem swych pedagogów, a tak­
że koncertują oraz korzystają ze 
stypendiów zagranicznych.

Skompletowany został skład 
25-osobowego międzynarodowe­
go jury. Na jego czele stoi dy­
rektor i  kierownik artystyczny 
Filharmonii Narodowej — Ka­
zimierz Kord. Po raz pierwszy 
w historii warszawskich kon­
kursów ustanowiono funkcję 
honorowych przewodniczących 
jury, którą sprawować będą: 
prof. prof. Kazimierz Sikorski 
i Jerzy Żurawlew oraz A rtu r 
Rubinstein. W pracach jury 
Polskę reprezentować będą: Ha­
lina Czerny-Stefańska, Jan 
Ekier, Lidia Grychtołówna, An­
drzej Jasiński, Regina Smen- 
dzianka, Zbigniew Śliw iński i 
Tadeusz Żmudziński. Wśród za­
granicznych członków sądu kon­
kursowego znajdą się: Marta 
Argerich, Paul Badura-Skoda,

Trwa młodzieżowy turniej

„Złota Kielnia i t

WCZORAJ rozpoczęły się re- zgodnie z programem wczoraj I 
jonowe eliminacje IX  Miodzie- dziś uczniowie zdawali praktyczny eiumudcje miuuzie egzamin ze swojego zawodowego 
ZOWego Turnieju „Złota K ieł- przygotowania na budowach Kombi 
nia”  organizowanego przez ZW natu Budownictwa Ogólnego nr 1: 
ZSMP w Szczecinie Przystani- hotelV ..Neptun” , wytwórni ele- u « * 7 • j  P mentów prefabrykowanych t Oś. ły do nich zwycięskie drużyny Książąt Pomorskich. J-utro w Do- 
wyłonione w rozgrywkach mię- mu Kultury Budowlanych przepro-
dzy szkołami budowlanymi w S S M2JiS 5S !S -.pli- if fZ n 2 3 ,w'o _____ . • . „  _ , , , , ,  dz ia n  te o re tyczn ych  w iadom ości.Szczecinie i Gorzowie Wlkp. Komisja po podsumowaniu wyni­

ków prac praktycznych i pisem- 
MŁODZI uczestnicy muszą się nych ustali skład finalistów (po 2 

wykazać fachowymi umiejętnością- drużyny w każdym zawodzie), któ- 
m<i w trzech zawodach: murarz-tyn rzy następnie w czasie ostatniego 
karz, betoniarz-zbrojarz i  monter już egzaminu ustnego rywalizować 
wewnętrznyc.h instalacji budowla- będą zę sobą o decydujące w t-ur- 
nych. ■ nieju wyniki. (eb)

0 tym warto pamiętać
K IŁ A  i rzeżącz- 
ka  — ch o roby  
przenoszone 
drogą p łc io w ą  
— znane b y ły  
od daw na. Ze 
s ta roży tnośc i po 
chodzą p ie rw ­
sze w iadom ości 

o rzeżączce, k i ła  n a to m ia s t to w a ­
rzyszy  lu d n o ś c i E u ro p y  od bez m a­
ła  500 la t. P rzypuszcza się, że zo­
sta ła  zaw leczona tu  przez załogę 
s ta tk ó w  K rz y s z to fa  K o lu m b a , po­
w ra ca ją cych  z o d k ry w c z e j w y p ra ­
w y  do  N ow ego Ś w iata.

P o ja w ie n ie  się k i ł y  w  E u ro p ie  po­
ch łonę ło  w ie le  ś m ie rte ln y c h  o fia r , 
ówczesna m edycyna  b y ła  bow iem  
bezsilna w obec te j  ch o ro b y  W  na­
s tępnych  s tu lec iach  k iła  m ia ła  
m n ie j b u rz l iw y  p rzebieg, lecz n ie  
s tra c iła  w ie le  ze sw e j grozy, n ie  
znano bo w ie m  sku tecznych  leków . 
D op ie ro  p e n ic y lin a , w yna lez iona  i  
zastosowana w  1942 r., opanow ała 
te  ch o ro b y , pozw a la jąc  je  sku tecz­
n ie  leczyć, jednakże  n ie  rozw iąza­
ła  p ro b le m u  do końca, bow iem  n ie  
do p ro w a d z iła  do  z n ikn ię c ia  k i ły  ! 
rzeżączk i.

Co p o w o d u je , że m im o  znalezie­
n ia  odpow iedn iego  sposobu leczenia 
u trz y m u je  się w c ią ż  duża c zę s to tli­
wość zachorowań?

Największa trudność, to objęcie 
leczeniem osób, które nie wiedząc 
że są.chore, zakażają innych. Lep­sza znajomość zagadnień związa­
ny«* z chorobami przenoszonymi

drogą  p łc io w ą , w p ły n ę ła b y  na po­
lepszenie s y tu a c ji w  społeczeństw ie.

W  Polsce w ys tę p u je  współcześnie 
k i lk a  chorób p rzenoszonych drogą 
p łc io w ą . N a jw ażn ie jsze  spośród 
n ic h  to : R Z E Ź Ą C Z K A  Inacze j t r y -  
p e r i  K IŁ A , po ła c in ie  sy p h ilis  a lbo 
lues.

Rzeżączka je s t obecnie bardzo 
rozpow szechn iona  w  św iecie  i  na­
leży do na jczęśc ie j sp o tykanych  
chorób zakaźnych. P ow odu ją  ją  
b a k te r ie  nazyw ane  d w o in k a m i rze - 
żączki lu b  gonokokam i.

W ym ie n io n e  za razk i ro z w ija ją  się 
na b ło n a ch  ś luzow ych  narządu m o­
czow o-p łc iow ego : ce w k i m oczow ej 
u  m ężczyzn oraz k a n a łu  s z y jk i m a­
c icy  i  c e w k i m oczow ej u kob ie t.

O b ja w y  rzeżączk i u m ężczyzn po­
ja w ia ją  się po okres ie  w ylęgan ia  
w ynoszącym  2—5 d n i od s tosunku 
p łc iow ego , podczas k tó re g o  nastą­
p iło  zakażenie. P o ja w ia  się w y c ie k  
b ia łe j ro p n e j w y d z ie lin y  z ce w k i 
m oczow e j oraz p ieczenie w  cewce.

O b ja w y  rzeżączki u  k o b ie t b yw a ­
ją  z w y k le  m n ie j w y raźne  i często 
b y w a ją  przez osobę ch o rą  n ie  zau­
w ażone. W ystępu ją  po u p ły w ie  
7—14 d n i oa zakażenia w  postaci 
u p ła w ó w , t j .  ro p n e j w y d z ie lin y  z 
d ró g  rodnych , czasem ta kże  p ie­
czenia w  cewce m oczow ej. U p ła w y  
mogą jednakże  w ys tępow ać także 
z ró żnych  in n y c h  p rzyczyn .

C horoba n ie  leczona prow adzić  
m oże do p o w ik ła ń . I  ta k  u męż­
czyzn  dochodzić m oże do  zapale­
n ia  n a ją d rzy  i  g ru czo łu  k ro k o w e ­
go, u k o b ie t do zapa len ia  ja jn ik ó w .

P o w ik ła n ia  te  b y w a ją  n ie k ie d y  
p rzyczyną  n iep łodnośc i.

Jeszcze b a rd z ie j g roźna d la  zdro­
w ia  je s t k iła .  O kres w y lęgan ia  w y ­
nosi 2—4 tyg o d n ie . Na narządach 
p łc io w y c h  p o ja w ia  się m a łe  ow rzo ­
dzenie, n iebolesna ra nka , nazyw a­
na zm ianą p ie rw o tną . Równocześ­
n ie  pow iększa ją  się g ru czo ły  ch ło n ­
ne w  pachw inach . Jest to  p ie rw szy  
okres cho roby . Po u p ły w ie  5 tyg . 
od zakażenia badaniem  k rw i moż­
na s tw ie rd z ić  ch a rak te rys tyczne  
zm ia n y , tz w  doda tn ie  odczyny se­
ro log iczne .

P ie rw szy  o b ja w  ch o roby  ustępu je  
sam ois tn ie , bez le taen ia , lecz po 
c '-o ło  2 m iesiącach od zakażenia 
p o ja w ia ją  się inne, cha ra k te rys tycz  
ne d la  d ru g ie g o  okresu  k i ły .  Na skó 
rze w ys tę p u je  wówczas ba rd z ie j lub  
m n ie j w yraźna  w ysypka  w  postaci 
g ru d e k  lu b  p lam ek. Opisane o b ja ­
w y  ta kże  n ie  są bolesne i  po pew ­
n ym  czasie ró w n ie ż  same ustępu ją . 
Jednak w  ciągu dw óch la t  od ch w i 
l i  zakażenia p o ja w ić  się mogą na­
w ro ty  w y k w itó w , k tó re  g ru p u ją  się 
w ówczas n a jb a rd z ie j w  o k o lic y  na­
rządów  p łc iow ych .

N ie  leczona choroba p rzechodzi w  
s tad ium  u ta je n ia . R ozw ija  się bez 
żadnych  o b ja w ó w , lecz po la ta ch  
a takow ać może u k ła d  n e rw o w y  lu b  
in n e  na rządy w ew nę trzne , np. 
u k ła d  krążen ia . Z m ia n y  te  ch a ra k ­
te rys tyczn e  są d la  trzec iego  okresu  
k i ły .

(D.c. w następnym numerze)

Dni Kultury 
Studentów PS

W  N A JS T A R S Z E J I n a jw ię ksze j 
u c ze ln i Pom orza Zachodn iego  — Po 
lite c h n ic e  Szczec ińsk ie j — rozpo­
czę ły  sie V f I I  S tu d e n ck ie  D n i K u l­
tu ry .  O rg a n iza to ra m i te j doroczne j 
im p re z y  k ie ru je  chęć szerszej p re ­
ze n ta c ji d o ro b k u  k u ltu ra ln e g o  1 na 
ukow ego środow iska  akadem ick iego  
p o łite c h n ik ó w  P ro g ra m  D n i K u ltu ­
ry ,  k tó re  t rw a ć  będą do 18 bm.< 
p rz e w id u je  m in . p rzegląd ka b a re ­
tó w  i  te a tró w  s tu d e n ck ich , p rezen­
ta c je  m u z y k i pow ażne j i  ro z ry w k o ­
w e j. w ys tę p y  zespołów  m uzycznych  
i  w o ka ln ych , p rzeg lądy film o w e , 
w ys ta w y  zaw ody i  tu rn ie je  sp o rto ­
we.

W k lu b a c h : „K o n tra s ty ” , „E ld o ra ­
d o ” . „A n ta łe k ” . „M in ia tu rk a ” . „ P i  
n o k io ” . „A s p e k t" ,  a także  w  „S ło ­
w ia n in ie ”  odbędą sfe m. in . :  c y k l 
p re z e n ta c ji s tu d e n ck ich  ka b a re tó w  
ł  g ru p  te a tra ln y c h , oko licznośc iow e  
sp o tkan ia  K lu b u  M iło ś n ik ó w  M u zy­
k i  Pow ażne j, przegląd f i lm ó w  K rz y  
sztofa Zanussiego, tu rn ie je  w yd z ia ­
łó w . k o n c e r ty  poez ji śp iew ane j i  
w y s ta w y  p lastyczne, po n a d to  o rga­
n iz a to rz y  p ro p o n u ją  W ie lk ie  Z aw o­
d y  R ow erkow e  d la  D ziec i <9 bm . w  
La sku  A rk o ń s k im ). zaw ody p ływ a ć  
k ie  na sprzęcie  n ie k o n w e n c jo n a l­
n ym  ( I I  bm . o godz. 12 na jez io ­
rze G łębok iem ) o raz J a rm a rk  S tu ­
d e n ck i (17 bm .). gdzie zna jda  sie 
sto iska  z p la k a ta m i i  znaczkam i 
o k o liczn o śc io w ym i, o g ródek  zabaw 
d la  dz ieci. estrada studencka , 
a u k c ja  rzeczy różnych , k ie rm asz  
ks ią ż k i. O dbędą sie też • w yśc ig i... 
ż ó łw i, w a lk i k o g u tó w , m a low an ie  
p o r tre tó w  na życzenie i... a u te n tycz  
n y  ś lu b  s tu d e n ck i. S tu denck ie  ig ree  
zakończy W ie lk i B a l M łodości.

O szczegółach D n i K u l tu r y  S tu­
d e n tó w  PS in fo rm u je  Rada Uczel­
n iana (tę !.: 80-774). k tó ra  p rz y jm u ­
je  rów n ież  zgłoszenia do zw iedza­
n ia  w szys tk ich  w y d z ia łó w  P o lite c h ­
n ik i 1 udz ie la  in fo rm a c ji na tem a t 
egzam inów  w stępnych  i  system u 
p rz y ję ć  w  poczet s łuchaczy szcze­
c iń s k ie j ucze ln i te ch n iczn e j. (pc)

W  Szczecinie

Przygotowania 
do Międzynarodowego 
Kongresu Konstrukcji 

Okrętowych
D Z lS  w  In s ty tu c ie  O k rę to w ym  

P o lite c h n ik i S zczec ińsk ie j rozpo ­
czę ły  się o b ra d y  K o m ite tu  W yko ­
nawczego M iędzynarodow ego K o n ­
gresu K o n s tru k c j i  O k rę to w y c h  
(ISSC), k tó r y  odbędzie  się w  1982 
ro k u  w  G dańsku Celem posiedze­
n ia . zorgan izow anego w  Szczecinie 
po raz p ie rw szy  je s t o m ó w ie n ie  
sp raw  zw iązanych  z o rg a n iza c ją  
kongresu .

ISSC jest o rg a n iza c ją  zrzeszającą 
s p e c ja lis tó w  1 n a ukow ców  z a jm u ją ­
cych  się w y trz y m a ło ś c ią  i  d rg a n ia ­
m i k o n s tru k c ji o k rę to w y c h . Repre­
z e n tu ją  o n i w szys tk ie  k ra je  o l i ­
czącym  się d o ro b ku  w  o k rę to w n ic - 
tw ie . P ow ie rzen ie  P o lakom  o rg a n i­
za c ji kong resu  je s t w yrazem  uzna­
n ia  d la  'ch w k ła d u  w  dziedz inę  
badań k o n s tru k c ji o k rę to w ych .

P rzew odn iczącym  K o m ite tu  W y­
konaw czego je s t zawsze przedsta ­
w ic ie l k ra ju  w  k tó ry m  odbyw a się 
kong res ; w  Szczecinie o b radom  
o krę to w có w  p rzew odn iczy  d r  inż. 
P rzem ys ław  W ie rzch o w sk i. d v r  
techn . P o lsk iego  R e je s tru  S ta tk ó w  
w  G dańsku. W posiedzeniu u d z ia ł 
b io rą  na u ko w cy  z F ra n c ji.  RFN. 
H o la n d ii.  J a p o n ii N o rw e g ii. Szwe­
c j i .  W ie lk ie j B ry ta n ii.  W łoch  i  
USA. O bradom  p a tro n u je  re k to r  
P o lite c h n ik i Szczec ińsk ie j, p ro f  d r  
hab. Z y g m u n t Z ie liń s k i.

D ebata K o m ite tu  W ykonaw czego 
ISSC zorgan izow ana zosta ła  w  na ­
szym  m ieście  rn in . z in ic ja ty w y  
d y re k to ra  In s ty tu tu  O krę tow ego  
PS. doc. d r  in ż  M a ria n a  K m ie c i­
ka . k tó r y  jest cz łonk iem  M iędzy­
narodow ego  K ongresu  K o n s tru k c ji 
O k rę to w ych  O b ra d y  śą oka z ja  do 
zaprezentow an ia  za g ra n iczn ym  goś-' 
c iom  d o ro b ku  naukow ego naszego 
reg ionu , zwłaszcza P o lite c h n ik i 
S zczec ińsk ie j (pc)
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Szef dyplomacji Kuby z wizytą w  Iranie

Propozycja zwołania
nadzwyczajnej konferencji 
państw niezaangażowanych

TEHERAN PAP. Przeby­
wający w Iranie z wizytą 
oficjalną m inister spraw7 
zagranicznych Kuby Isido- 
r« Malmierea spotkał się z 
prezydentem Iranu, Bani 
Sadrem.

Uwolnienie zakładników 
irańskich w Londynie
LONDYN PAP. Podano tu do 

wiadomości, że w  wyniku akcji 
spećjalnej jednostki antyterro­
rystycznej policji brytyjskiej u- 
wolniono 19 zakładników prze­
trzymywanych przez terrory­
stów w ambasadzie irańskiej w 
W. Brytanii. W czasie akcji 
zginęło trzech spośród pięciu 
terrorystów. Trzej zakładnicy i- 
rańscy zostali ranni, w  tym je­
den ciężko. Przed rozpoczęciem 
akcji przez policję terroryści 
zabili dwóch zakładników i  za­
grozili, że co pół godziny będą 
mordować jedną osobę.

JAK podało radio teherań- 
skie, obaj politycy wystąpili s 
propozycją zwołania nadzwy­
czajnej konferencji państw nie­
zaangażowanych na szczeblu mi 
nistrów spraw zagranicznych, 
która byłaby poświęcona sytu­
acji powstałej po nieudanej o- 
peracji amerykańskich sił zbrój 
nych w Iranie. Minister kubań­
ski zaproponował, by konferen­
cja ta odbyła się w Hawanie.

Isidoro Malmierea przekazał 
prezydentowi Iranu lis t od F i­
dela Castro, w którym przy­
wódca kubański wskazał na 
niebezpieczeństwo dla . pokoju 
światowego, wynikające ze 
wzrostu napięcia w A z ji Połu­
dniowo-Zachodniej.

W Teheranie odbyło się po­
siedzenie irańskiej "Rady Rewo­
lucyjnej, na ’ którym wysłucha­
no sprawozdania specjalnej ko­
m isji na temat współudziału i-  
rańskich sił kontrrewolucyjnych 
w nieudanej amerykańskiej 
operacji m ilitarnej. Minister 
spraw zagranicznych Iranu, 
Sadek Ghodbzadeh, poinformo-

Trwa podróż 
lana Pawła II

po krajach afrykańskich

wał, że w przyszłym tygodniu 
zbierze się w Teheranie mię­
dzynarodowa konferencja, któ­
ra przedyskutuje sprawę ame­
rykańskiej akcji m ilitarnej w 
Iranie. Do udziału w konferen­
c ji zaproszono przedstawicieli 
międzynarodowych organizacji 
humanitarnych, a także delega­
cje z niektórych krajów euro­
pejskich oraz reprezentan­
tów ruchów narodowowyzwo­
leńczych.

Szwedzi popierają 
socjaldemokratów

S Z T O K H O L M  P A P . G d yb y  obecny 
k ry z y s  na ry n k u  p ra cy  spow odo­
w a ł upa d e k  b u rżu a zy jn e g o  rządu 
S zw ec ji, w ładzę  o b ję ła b y  k ie ro w a ­
na przez O lo fa  P a lm ę  P a rtia  So­
c ja ld e m o k ra ty c z n a , k tó ra  ma za­
pew n ione  popa rc ie  ze s tro n y  k o m u ­
n is tó w . Z  o p u b liko w a n e g o  na ła ­
m ach sz to kh o lm sk ie g o  dz ie n n ika  
„S venska  D a g b la d e t”  sondażu an ­
k ie to w e g o , p rzeprow adzonego przez 
In s ty tu t  B ad a n ia  O p in ii P u b licz ­
n e j „S IF O ”  jeszcze przed w y b u ­
chem  obecnego k o n f l ik tu ,  w y n ik a , 
że b lo k  le w ic y  c ieszy się U znaniem
50.5 proc. -o b y w a te li szw edzkich, 
n a to m ia s t s ym p a tię  d la  rządzące­
go b lo k u  m ieszczańsk iego  w yraża  
m n ie jszość, bo 48 p ro c . e le k to ra tu .
1.5 p ro c . a n k ie to w a n y c h  pop ie ra  
m a łe  u g ru p o w a n ia  n ie  m a jące  w  
ogóle re p re z e n ta c ji p a r la m e n ta r­
n e j.

Spośród p a r t i i  k o a l ic j i  rządow e j 
nada ł n a jb a rd z ie j p o p u la rn i są 
ko n s e rw a ty ś c i (24,5 proc). Z w o le n ­
n ic y  P a r t i i  C e n tru m  p rem ie ra  
T h o rb jo e rn a  F a e lld in a  s ta n o w ią  16.5 
p ro c . społeczeństw a szw edzkiego, a 
P a r t i i  L ib e ra ln e j — 7 proc.

ZACHODNIONIEMIECKA 
firm a Siemens skonstruo­
wała telefon, który nie ma 
kablowego połączenia apa­
ratu ze słuchawką. Połączę 
nie uzyskuje się za pomo­
cą promieni podczerwo­
nych, co umożliwia rozmo­
wę przez słuchawkę z in ­
nego pomieszczenia niż to, 
w którym znajduje się a- 
parat.

CAF-DPA

Samosąd
N O W Y JO R K  P A P . N o w o jo rs k i 

ta ksó w ka rz , 41 -le tn i A lb e r t  Lew , 
zosta ł podczas ja z d y  s te rro ry z o w a ­
n y  przez pasażera i  o g ra b io n y  z 
225 d o la ró w , ja k ie  pos iada ł w  sa­
m ochodzie. P a ła ją c y  zemstą ta k ­
só w ka rz  w y ją ł z u k ry c ia  w ła sn y  

.p is to le t 1 k i lk a k ro tn ie  s trz e li ł do 
b a n d y ty  w  c h w ili,  g d y  te n  o pu ­
szczał sam ochód. Z w ło k i zastrze lo ­
nego rabus ia  za w ió z ł w p ro s t na 
pos te runek  p o lic ji.  O d da jąc  s ię  w  
ręce sp ra w ie d liw o śc i. Z o s ta ł o ska r­
żony  o za bó js tw o  i  n ie lega lne  po­
siadan ie  b ro n i. O w y ro k u  zadecy­
d u je  sąd.

Karamanlis wybrany 
prezydentem Grecji
ATENY PAP. Premier Gre­

cji Konstantinos Karamanlis 
wybrany został w  poniedziałek 
prezydentem kraju. Otrzymał 
on 183 głosy w liczącym 300 
deputowanych parlamencie.

73-letni Karamanlis jest przy­
wódcą Nowej Demokracji, par­
t i i  dysponującej 174 mandata­
mi w Izbie Posłów. Był on je-» 
dynym kandydatem na prezy­
denta, ale jego wybór nastąpił 
dopiero w trzeciej turze głoso­
wania, gdy wymagana więk­
szość wynosiła 180 głosów. W 
poprzednich musiał uzyskać co 
najmniej 200 głosów.

Nową funkcję Karamanlis ó* 
bejmie 20 czerwca, kiedy to u- 
pływa 5-letnia kadencja obec­
nego prezydenta kraju, Kon- 
stantinosa Tsatsosa.

Pogoda w Europie
BRAZZAVILLE PAP. Spe­

cjalny wysłannik PAP, Zdzi­
sław Morawski pisze;

5 bm. papież Jan Paweł U 
złożył kilkugodzinną wizytę w 
Ludowej Republice Konga. Sto­
licę tego kra ju  — Brazzaville 
oddziela od stolicy Zairu — 
Kinszasy jedynie 3 km rzeka 
Kongo, którą papież przebył na 
pokładzie promu. W Brazzaville 
powitał go prezydent Konga 
Denis Sassou Nguesso, członko­
wie rządu, miejscowa hierar­
chia kościelna i  rzesze w ier­
nych.

Ludowa Republika Konga jest 
krajem, którego półtora m ilio­
nowe społeczeństwo wybrało 
socjalistyczną drogę rozwoju. 
Władzę sprawuje tam Kongij- 
ska Partia Pracy.

W wygłoszonych przemówie­
niach powitalnych zarówno Jan 
Paweł II , jak prezydent Ngues-

so wskazali m. in. na znacze­
nie harmonijnego rozwoju Kon­
ga i  innych państw A fryk i, 
które pragną budować swą 
przyszłość w warunkach poko­
ju, sprawiedliwości, postępu i 
pełnej niezawisłości. W m iej­
scowej katedrze Jan Paweł I I  
odprawił uroczyste nabożeń­
stwo, w czasie którego wygło­
sił kazanie, a następnie spotkał 
się z kongijskim Episkopatem, 
klerem świeckim i  zakonnym.

W poniedziałek po południu 
papież udał się samolotem do 
Kisangani w północnym Zairze.

„Norway” w drodze
na Karaiby

OSLO PAP. Największy obec­
nie pasażerski statek świata 
„Norway”  (70 tys. BRT), daw­
ny liniowiec „France”  opuścił 
Oslo i Europę i  udał się na Mo­
rze Karaibskie, gdzie będzie 
obsługiwał lin ię  turystyczną 
norweskiego towarzystwa pod­
różniczego. Pierwszy okrężny 
rejs rozpocznie się 1 czerwca z 
Miami na Florydzie.

W C ZO R AJ w  m e tro p o lia ch  e u ro p e js k ic h  no tow ano  następu jące  ten»*

Nieznana choroba
w Brazylii

B R A S IL IA  P A P . JUŻ ponad 20 
osób p a d ło  w  c ią g u  osta tn iego  
m ies iąca  o fia rą  n ie zn a n e j ch o ro b y , 
Jaka szerzy się w  b ra z y li js k im  
s ta n ie  M a ranhao  na p ó łn o c y  k ra ju .  
O s ta tn ie  w y p a d k i śm ie rc i w y w o ła ­
ł y  d u ży  n ie p o k ó j w ła d z  s a n ita r­
n y c h , k tó re  są je d n a k  zu p e łn ie  bez­
radne . Z d a n ie m  e ksp e rtó w  z M i­
n is te rs tw a  M r o w ia  n a jp ra w d o p o ­
d o b n ie j w  g rę  w ch o d z i n ie z w y k le  
s iln ie  d z ia ła ją c y  acz n ieznanego po 
chodzenia w iru s , k tó re g o  b liższe 
o k re ś le n ie  w ym agać będzie  zm o b i­
liz o w a n ia  w szys tk ich  s to ją cych  do 
d y s p o z y c ji w  B ra z y li i m oż liw ośc i.

~>o ty p o w y c h  o b ja w ó w  n ie z n a n e j, 
d o le g liw o ś c i na leżą w y m io ty ,  bóle 
g łc w y , a ta k i s ta łe j 1 w y s o k ie j go­
rą c z k i połączone z zupe łną  u tra tą  
a p e ty tu .

p e ra tu ry ;
tem p . w st. 
m in .

C.
m ax.

pogoda

A m ste rd a m 9 13 pogodn ie
A te n y 14 22 p o chm urna
B e r lin I HI pogodnie
B rukse la 5 15 pogodnie
D u b lin T 13 pogodnie.
F ra n k fu r t  n/M 2 8 deszcz
Genewa 9 U deszcz
H e ls in k i 5 16 pogodn ie
K ijó w 6 » deszcz
Kopenhaga 4 9 pogodnie
L izbona 11 19 deszcz
L o n d y n 6 13 pogodnie
M a d ry t 7 17 pochm urno
M oskw a 1 8 pogodnie
Oslo 5 15 pogodnie
P a ryż 7 17 p o chm urno
R zym 7 22 po ch m u rn o
S ztokho lm 10 15 pogodnie
W iedeń 2 3 deszcz

Polsko-czechosłowacka współpraca kulturalna
(Korespondencjo z Progi)

WSPOŁPRA- 
■ CA ku ltu ra l- 

1 9 4 3  1 na między
— — — L  Polską i  Cze­

chosłowacją

długotrwałe 
1980 I tradycje.

»i ' ■■■* Punktem
zwrotnym było podtpisamie w 
1947 r. pierwszej umowy mię­
dzy rządem PRL i CSRS. Mię­
dzypaństwowe akty uzupeł­
niane są okresowymi 5-lełnimi 
planarna współpracy ku ltu ra l­
nej.

Oceniając realizację umowy 
o współpracy kulturalnej w  la­
tach 1976—1980, należy stwier­
dzić, że rozwija się ona po­
myślnie, jest istotnym elemen­
tem wzbogacania życia ku ltu ­
ralnego obu krajów i przyczy­
nia się do rozwijania procesu

integracyjnego w  łonie wspól­
noty socjalistycznej.

LITERATURA. W okresie o- 
statnich 4 la t w  języku czes­
kim  ł  słowackim ukazało się 
156 tytułów polskiej literatury 
pięknej. Plan na br. przewidu­
je dalszych 48 pozycji. Wśród 
klasyków tradycyjnie już domi­
nują przekłady Sienkiewicza; 
ze współczesnych najbardziej 
czytany jest Lem. Ostatnio do­
niosłym wydarzeniem było wy­
danie Antologii Polskiej Poezji 
X X  wieku, dzieła wybitnego po­
ety i  tłumacza, wielkiego miłoś­
nika polskiej ku ltury Jana Pi­
larza. Antologia zawiera dzieła 
50 polskich poetów — od Wys»* 
piańskiego po współczesnych.

TE A T R . W soó tp racę  te a tra ln ą  ce­
c h u je  w id o czn y  postęp  ilo ś c io w y  
l  co w ażne — ró w n ie ż  ja ko śc io w y . 
Podczas g d y  w  1978 r . w  CSRS
g ra n o  9 p o lsk ich  s z tu k , to  w  br. 
będiziie ich  Już t6. Rangę 1 poo-u- 
la m o ś ć  po lsk ie g o  te a tru  w  Czecho­

s ło w a c ji w y d a tn ie  z w ię k s z y ły  w y ­
s tę p y  T e a tru  N arodow ego z W ar­
szaw y. O becn i«  w s p ó łp ra c u je  ze so­
bą 8 te a tró w  p o ls k ic h  i  czecho­
s ło w a ck ich .

M U Z Y K A . W la ta c h  1976—1978 W 
C zechosłow acji w y s tą p iło  17 p o l­
sk ich  zespołów  m u zycznych , da jąc 
43 k o n c e r ty  o ra z  10S zespoły fo l­
k lo ry s ty c z n e  z 413 w ys tę p a m i. R ok 
ro czn ie  po lska  m u zyka  je s t re p re ­
zen tow ana na F e s tiw a lu  P raska  
W iosna.

F IL M . W  o s ta tn ic h  4 la ta c h  e ks ­
p o r t  p o lsk ich  f i lm ó w  do CSRS w y ­
n ió s ł 83 f i lm y ,  d łu g o m e tra żo w e  I 
338 k r 6tk o m e tra  źo w y c h . Szereg f i l ­
m ó w  in p . „Ś m ie rć  p re zyd e n ta ” . 
„P o to p *  ozy „S k a z a n y ” ) o trz y m a ło  
n a g ro d y  na  m ię d zyn a ro d o w ych  fe ­
s tiw a la c h  w  C zechosłow acji. Sądząc 
Jednak z ogrom nego  za in te resow a­
n ia , ja k ie  w y w o łu ją  p okazy  po ls­
k ic h  f i lm ó w  w  O środkach  In fo rm a ­
c j i  1 K u l tu r y  P o ls k ie j w  P radze  l  
B ra ty s ła w ie  p o lity k a  d y s try b u c y jn a  
f i lm ó w  z obu s tro n  w y k a z u je  jesz­
cze pew ne n ie d o c ią g n ię c ia  w  ich  
doborze  (co d o ty c z y  ró w n ie ż  f i l ­
m ó w  te le w iz y jn y c h ). N ik ła  jes t 
ró w n ie ż  k o p ro d u k c ja  o b u  k in e m a ­
to g ra f  i i.

PLASTYKA. Na 129 wysta­
wach polskiej sztuki zorgani­
zowanych w CSRS w  latach 
1976—79, dominują malarstwo

klasyczne i  plaikat. Z/fayt mało 
jest natomiast reprezentowana 
twórczość współczesnych pol­
skich malarzy. Pokutuje tu oba 
wa przed „wulywam i”  awan­
gardowej sztuki współczesnej, 
nie mieszczącej się, zdaniem 
gospodarzy, w kryteriach rea­
lizmu socjalistycznego. Jest to 
o tyle paradoksalne, że w 
ostatnich 3 latach polscy artyś­
ci młodego pokolenia zdobyli 
szereg nagród na wystawach 
organizowanych właśnie w 
CSRS.

PERSPEKTYWY. Plany na 
lata 1981—1982 zapowiadają 
dalszy wzrost współpracy. Sżcze 
gółnie cieszy, że mają one ob­
jąć imprezy poważniejszego ka­
libru. Mają więc być organizo­
wane w Czechosłowacji „DNI 
POLSKIEJ KULTURY” , „D NI 
POLSKIEJ M UZYKI I  TE­
ATRU” , „D NI POEZJI I  L I­
TERATURY” .

Czesław JAWORSKI 
(Praga — PAP»
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1
Odrobina entuzjazmu

M

wał w niej prawdziwie wojsko- 
wy rygor, dziewczęta uczyły się 
zawodu i kończyły szkołę pod­
stawową. Po roku przedstawio­
no im do wyboru kilka miejsc 
procy.

Teresa wybrała Szczecin. Nie 
ona jedna zresztą. W sumie by­
ła ich aż setka. Razem przyje- 

IAŁA zaledwie t5 lat, gdy chały do Szczecina, razem pod- 
opuściła rodzinne strony, ję ły pracę w zakładach odzie- 
Skończyła się wreszcie żowych, które dopiero po la-

L U D Z IE  
35-LECI A

wojna i można już było pomy­
śleć o szkole, zdobyciu jakiegoś 
zawodu, poznaniu świata, który 
do tej pory ograniczał się do wsi 
pod Sieradzem.

tach miały 
„Daną".

stać się sławną

Rodzice niby rozumieli

Był to koniec lot czterdzie­
stych. Szczecin jeszcze nie 
dźwignął się z gruzów, ale w 

jej zniszczonym wojną mieście już
pragnienia, ale gdy przyszło do tętniło życie... A żyło się wte- 
podpisanla zgody na podjęcie dy jakoś zupełnie Inaczej. Było
nauki w szkole z Internatem 
ojciec ani myślał o wypuszcze-

biednle i niełatwo, ale we wszy­
stko, co człowiek robił, wkłada-

robiłyśmy przed każdym wyjaz- bliższe kolażanki wyprowadziły 
dem —  wspomina pani Teresa, się i w tym mieszkaniu, w któ­

rym przed lały z nimi mleszka- 
—  Lubię niekiedy wyciągnąć łam, żyję do dziś ze swoją ro­

zdęcia i przypomnieć sobie... dziną.
Tu pracujemy aa terenie dzisiej- Teresa Wilczewska do dziś 
szego $DM, tam gdzie jest ale- pracuje w „Danie". Ma już za 
jo fontann... Tu na Zamku... sobą ponad 30-letnl staż w za- 
Wszystkie podobne do siebie w wodzie, od ponad 25 lat jest 
tych mundurowych koszulach 1 brygadzistką. Pracując ukończy-
l______& ł_ 1 i   1.1 . > ł r. Ti-ty Kn lis i i rvi Wkrawatach. Mam też zdjęcia z 
pierwszego Złotu Młodzieży Poi­

ła Technikum Odzieżowe. Wy­
chowała dwoje dzieci (syn wła-

skiej, który odbył się w" lipcu śnie wyszedł z wojska i wrócił 
1952 roku w Warszawie. Ach, do pracy w „Gryfw", córka jest
jaka to była przygoda! Mieszka 
łyśmy w namiotach, zwiedziłyś­
my całą Warszawę, do upadłe­
go wędrowało się po stolicy, o- w elektrowni, 
czywiśoie całą gromadą, ze śpię 
wem...

jeszcze uczennicą liceum). Mąż 
pani Teresy, Zdzisław, też ma 
już za sobą 30-letnl staż pracy

niu dziecka z domu. Podsunęła ło się tyle zapału i spontanicz- 
wlęc papier do podpisania stry- 
jowl, a potem — gdy była już wspominać, 
uczennicą Szkoły Przysposobie­
nia Przemysłowego w Rowlczu

Życie jednak toczyło się swo­
im torem. Nie byłyśmy już prze­
cież takie młode. Zlikwidowano tak naprawdę pani Teresa jest 
nasz hotel, a nam dano mlesz- kobietą pełną życia, młodzleń-

—  I ani się obejrzymy, a trze­
ba będzie pójść na emeryturę...
— mówi Teresa Wilczewska.

Ale to są oczywiście żarty, bo

czej werwy i humoru.nej radości, że do dziś jest co dzało, codziennie ze śpiewem kania. Te, które już były mężat-
na ustach sztyśmy gromadnie kami, dostawały samodzielne, a 
do pracy, codziennie razem wra- panny — po trzy, cztery — do- 

Mieszkałyśmy na Krzeko- cołyśmy. Wtedy w ogóle wszy- stawały jedno wspólne^mieszka- z uśmiechem: 
rodzice jakoś pogodzili się z wie w hotelu robotniczym, na- stko robiło się gromadnie. Na- nie, oczywiście bez wygód, bo

zywał się on szumnie Domem leżałyśmy wszystkie do Zwiąż- w starym budownictwie. I nadal __ ____  __ # ............
Młodego Robotnika, a tak praw ku Młodzieży Polskiej, jeździłyś- mieszkało się jak w hotelu, bo stkim z mojego pokolenia zosta-
dę mówiąc, był to zwykły ba- my na akcje żniwne, odgruzo- nawet z tego naszego starego ły nie tyłko wspomnienia, ale
rak. Wtedy jeszcze tramwaj nie wywałyśmy Szczecin, do dziś domu dano nam sprzęty. Z cza- także odrobina entuzjazmu i u-

samowalą córki.

I tak zaczęło się samodzielne, 
dorosłe życie TERESY WIL

A gdy mówię o tym, dodaje

— Bo widzi pani, nam wszy-

CZEWSKIEJ. Szkoła w Rawiczu dojeżdżał do Krzekowa, więc pamiętam te rozklekotane ciężą- $em zagęszczały
na pewno nie była pensją dla miałyśmy do miasta kawał dro- rowki, umajone gałęziami i o- czały się te nasze mieszkania, się tak szybko zestarzeć, 
delikatnych panienek, obowiązy- gi. Jakoś nam to nie przeszka- zdobione hasłami, które same Tak się złożyło, że moje naj-

rozgęsz- sposobienie, które nie pozwoli

(mw)

Hipokratesowe: nie szkodzić
(Rozmowa z profesorem drem Adamem Grucą)

— P A N A  życ ie  zaw odow e, to  — W E D ŁU G  m n ie  e ty k i n ie  m oż- m io tó w  ja k  soc jo log ia , f i lo z o f ia  i  
p rzeszło  p ó l w ie k u  m e d ycyn y . Czy na nauczyć się, a le  trzeba ją  so- psycho log ia?
w  ty m  czasie zm ie n iła  się is to ta  b ie  uśw iadom ić . E ty k a  w y n ik a  z
zaw odu leka rza?  osobow ości cz łow ieka , z .do św ia d - — C H Y B A  n ie , bo ja k  ju ż  po-

czeń i  w a rto ś c i p rze ka zyw a n ych  w ie d z ia łe m , z e ty k ą  trzeba w z to -
— N IE  z m ie n iła  się i  zm ie n ić  się m u przez ś rodow isko . Jestem  zd a - snąć, a n ie  uczyć się je j.  Pozna­

n ie  może. n ią , że dz iecko  z ta k  zwanego m a r- n ie  ty c h  n a u k  je s t p rzyd a tn e , ale
g lnesu  społecznego n ie  dz iedz iczy  n ie  p rze c e n ia łb y m  ic h  znaczenia.

— N A  f 7vm  w ed łup  na na no ip- cech ch a ra k te ru , a le  dz iedz iczy  U czen ie  e ty k i zaczyna się ju ż  od
ga sp e cy fika  i  tru d n o ść  *10co ’ zawo- p,elw ne . p rzyzw ycza je n ia  czy też k o ły s k i,  od p ie rw szych  k o n ta k tó w  
f iu ?  y  teg0 zavv sk łonnośc i. Postępow an ie  e tyczne ze w s z y s tk im , co ży je . N aw iązan ie

p o w in n o  być, szczególnie w  p rz y -  w ię z i u cz u c io w e j, uczenie u m le ję t-
_rr P R F n v s p n 7 v n T 4 M i „ „  padku  le k a rz y , postępow an iem  ności w spó łczuc ia , szacunku, w ra -

w odu  le ka rsk ie g o  trzeba  się u ro -  *  e ty k ą  zaw odow ą. ż liw o ś c i m iło ś c i -  to  p ierwsze
d z ić  P am ię tam  k ip r iv  b v ł*™  i« ?  le k c je  e ty k i.  Po la ta c h  na naukę
ęze m a S m  c h ło ic e m  z n T l a S  ~  M O w i si« °  d e h u m a n iza c ji byw a  za późno.
k a w k ę  ze złamainąP nóżka W z ią łem  “ e d ycyn y  naszych czasów. Czy n ie  R ozm aw ia ła :
dw a  p a ty c ^ c i « K r a c h o m i i m S  J ** t to  «te k '  b ra ku  w  prog ram ach
k""i SSSiwiim S  St"di6w mc‘lyc2,,yoh

M A Ł G O R Z A T A  JA R O C K A PRZED SEZONEM Foto: Z. Jodkowski

P ro b le m y  d z ie s ię c io la tk i

K u ltu ra  w spółżycia — 
p rzed m io t czy za d a n ie

Z CHWILĄ rozpoczęcia roku szkolnego we wrześniu 1978 ZANIEDBANIA I  POTRZEBY środowisku, 
roku, obowiązuje w Polsce nowy program zreformowanej, dzie­
sięcioletniej szkoły ogólnokształcącej. Pierwsi absolwenci ukoń­
czą ją w 1988 r. Wprawdzie term in to jeszcze odległy, jcdnak-

warunkach, w 
, - określonym momencie roz-

n i f lo  woju cyw ifeacji. Taka w la i-
____   _  _ sposobienia do życia w rodziąie nie idea kieruje zmianą pol­

ać już teraz_trzeba odpowiedzieć na pytania, czy nowa_szkoła ta”  rzeiamala^— skiego systemu nauczania, re-
lepiej przygotowywać będzie do życia swoich wychowanków j f0 nj | st najważniejsze—a™ą tra- formą, której realizacja została
niż teraz czy będą oni bardziej samodzielni w rozwiązywaniu dycję przemilczania problematyki już podjęta. ,
problemów obecnych 1 przyszłych. S S T j i a  Pi»l r  IW IŃ S K I

te m a t m ode lu  n a u k i w  ty m  p rzed - .
CO PRAWDA już od k ilk u  lat nowego przedmiotu jest wadh- miocie, i  choć opinie te są jeszcze 

istnieje w programie nauczania wa Przysposobienie do życia w
nowy przedmiot — przysposo- m,aln otap • • - • -  •
hienie do życia w rodzinie — 
jednakże jego wykładanie uza­
leżnione jest od decyzji rad pe­
dagogicznych. Jak wynika z da-

i i ,  ,.i„ i; ten sam cei. Kozmce zaau meiociy-rodzmie, które miało stać się kd,w ośW.;aty wynikają z wieio- 
przyczynkiem do uzyskania o- płaszczyznowego spojrzenia na »po­
kreślonego stopnia dojrzałości s°k . realizacji „przysposobienia” .. - „u • „ _t Wiedza o życiu rodzinnym w pro-emocjonalnej, psychicznej I spo- graimach szkolnych Innych państw 
łecznej, traktowane jest jak nie stanowi odrębnego przedmiotu. 

nych~ Ministerstwa "Oświaty i  przedmiot, który nie istnieje, g .
Wychowania, lekcje z „przyspo- Przyczyny takiego stanu rzeczy kl.esJ Wiadomości skumulowanych 
sobienia”  prowadzone śa w ok. są złożone. Dojrzałości nie moż- w polskim „przysposobieniu’’ po- 
2,5 tys. szkół w kraju. Nie na naumieć”  się podczas zajęć ^
można więc mowie, ze przed- z jednego tylko przedmiotu, wy- ka że to WłaścLwe rozwiąza- 
miot ten zdobył sobie szczegół- kładanego przez dwa łata w nie, wiedza o życiu rodzinnym po- 
ną popularność można nato- pierwszych k la^ch  szkół śred- Tenych S S f  4win*a 
miast uargumentować większość nich, który zaledwie dotyka po ¿0.na w czasie, lecz z samego przed 
zastrzeżeń do sposobu realizacji kolei wszystkie wyszczególnio- m w u' n.i*> można.

• • * ’ ne w nim zagadnienia. Na do
miar złego, większość pedago- ________.......
g ó w  w y k ła d a ją c y c h  „ p r z y s p o s o -  p rzysposob ien ia  do życ ia  w  rodzi-
H ie n ip ”  n ip  ip e f .rlo  ł p p n  n iw i ł n «  n ie  (nazy-wane także  k u ltu rą  w spó ł B ie rn e  m e  je s t  d o  te g o  p r z y g o -  pJrz0w iclaia„ 0 w  ^ 3 5 ,0 1 , IX

'  Za łożenia t y lk o  n ieznaczn ie

jego założeń programowych.
miotu" zrezygnować nie można.Podczas opracowywania pierw­
szej wersji programu, szkoły dzie­
sięcioletniej wprowadzenie zajęć z

PRZEDMIOT CZY WIEDZA
towana. Sam program wykazał, . __ _______
że niektóre zagadnienia młodzież różniły się od przyjętych obecnie 

ZACZNIJMY od założeń. Wie- daleko przerosła wiele więc u- 
dza zdobywana przez młodych śmiechów wywołują infantylne m,iały część programów innych za- 
na lekcjach przysposobienia do sformułowania nauczycieli, co w jęć — języka polskiego, biologii 
życia w rodzinie ma służyć końcu sprzeczne jest z ideą par- wbowante
przede wszystkim osiąganiu e- tnerskiej, rzeczowej rozmowy, jednak uznania w całvm aronu 
fektów wychowawczych. Ucznio Zadawane pytania dzieli się tu-
wie mają więc możliwość war- taj na drażliwe, podchwytliwe i 
tościowania, wymiany poglądów te normalne, albo inaczej 
i opinii, dyskusji, mogą sarho- tradycyjne, 
dzielnie planować tematy roz- gdzie obie strony traktu ją  się
mów i uczestniczyć w ich przy 
gotowaniu- Rozmów — ponie-
waż na lekcjach „przysposobię- telektualne młodzieży z pierw- 
nia”  nie ma stopni. Przedsta- szych klas szkół średnich. Już

d y s k u ta n tó w  p ro je k tu ją c y c h  m odel 
» re fo rm o w a n e j ucze ln i. Z a s ta n a w ia ­
no się także  nad w prow adzen iem  
k u l t u r y  w spó łżyc ia  ju ż  od IV  k la -  

Nie ma klimatu, sy. P o trzebę tą p o tw ie rd z a ły  bada­
n ia  d r  J a n in y  M aoiaszk-owej z In -  

, . . s ty lu  tu  Badań nad M łodzieżą. Ta-
prooiemow klie ro zw ią za n ie  pom naża łoby  jed-

----- ! ~~ n a k  i ta k  bardzo  lic zn e  ob o w ią zk i,
ja k ie  n a k łada  na uczn iów  prog ram  
d z ie s ię c ió la tk i.

poważnie. W iele 
przerasta także m ożliwości in-

ZADECYDOWANO...
NA zajęcia w ramach przy- 

spobienia do życia w rodzinie

ideału. 
Okazało

k a  szybko  w ra ca ła  do zd ro w ia  1 
często m n ie  odw iedza ła . J e j p rz y ­
ja ź ń  b y ła  d la  m n ie  o lb rz y m ią  na ­
grodą. S p e cy fika  zaw odu leka rza  
polega, w e d łu g  m n ie , na In s ty n k ­
to w n e j, b e z in te resow ne j chęc i n ie ­
s ien ia  pom ocy d ru g ie j,  c ie rp ią ce j 
Istocie .

—  A  TR U D N O ŚC I?

— JE Ś L I m io d y  le k a rz  opanow ał 
podstaw ow e n a u k i m edyczne, n ie  
p o w in ie n  m ieć  szczególnych tr u d ­
ności w  s w o je j p ra k ty c e  zaw odo­
w e j, co n ie  w y k lu c z a  oczyw iśc ie  
kon ie czn o śc i c iąg łego  doksz ta łcan ia  
się.

W ed ług  m n ie , le k a rz  ry z y k u je  
t y lk o  w te d y , k ie d y  w prow adza  no­
w e, n ie  znane do tąd  m e to d y  lecze­
n ia . N ie  p o w in ie n  je d n a k  tego ro ­
b ić  zan im  n ie  u p e w n i się o ich  
sku teczności.

— P IE R W S Z Y M  p rzyka za n ie m  le ­
ka rza  je s t H ip o k ra te so w e  „p r im u m  
n on  nocere”  (po p ie rw sze  — n ie  
szkodzić). Ż y je m y  w  czasach, w  
k tó ry c h  tru d n o  n ie  zaszkodzić pa­
c je n to w i, g d y  le k a rz  m a  do dyspo ­
z y c ji ś ro d k i fa rm a k o lo g ic z n e , z 
k tó ry c h  żaden n ie  jes t o b o ję tn y  
d la  o rgan izm u ...

— L E K A R Z  zn a ją cy  sw ó j fach  
n ig d y  n ie  zaszkodzi p a c je n to w i, bo 
zawsze zn a jd z ie  ta k ie  ś ro d k i i  za­
stosuje. ta k ie  m e tody , a b y  c h o ry  
ja k  n a jszyb c ie j p o w ró c ił do zd ro ­
w ia . N aw e t m o r f in a  p rz y  odpow ied  
nLm d a w k o w a n iu , uśm ie rza ją c  bó l, 
n ie  s tan ie  się tru c iz n ą . L e k a rz  n ig ­
d y  n ie  je s t zm uszony do stosowa­
n ia  p re p a ra tó w  sz k o d liw y c h .

— P A N IE  p ro fesorze , w ie le  o s ta t­
n io  m ó w i się i  pisze o e tyce le ­
k a rs k ie j,  je j  znaczen iu  w  codzien­
n e j p ra k ty c e . Z d a je m y  sobie sp ra ­
w ę z tego. że w  ta k  o g ro m n e j lic z ­
b ie  s tu d e n tó w  m e d y c y n y  są bardzo 
ró ż n i lu d z ie , o ró ż n e j w ra ż liw o śc i 
i  ró żn ych  cechach c h a ra k te ru . 
Czy wobec tego  zasad e ty k i m oż­
na nauczyć  się, czy je s t to  racze j 
coś, co w y n ik a  z sam ej osobow o­
ści cz łow ieka , z tego , co p rzekaza ­
ło  m u ś rodow isko , w  k tó ry m  się 
w ych o w a ł?

P a m ię tn y  
rok 1945

i POLSKIE SZTANDARY NA BERLINA
Ą Ż Ą C  d o  ja k  n a js z y b -  2 PP . W Z M O C N IO N Y  2 ^dy w iz  jo -  ne w r o s k rz y d la ją c y  ^  w d a r ły  się ^S ^m a ja ^  w e w czesnych godzinach  2ą g ru p ę  żo łn ie rzy  h it le ro w s k ic h , I  to  w c h w ili,  k ie d y  w o jn a  by ła

•z a lrn ń rz p n in  w a lk  nem  1 Pa l> rozpoczą ł n a ta rc ie  ■ szego za K O n cze m a  w a iK  W k w ie tn ia  ok. godz. 22 z re jo n u  w schodu, zachodu 
B e r l in ie ,  N a c z e ln e  D o -  Soph ienstrasse . Do godz. 3 1 m a ja  - •

się w d o ln e j ko n d yg - d la  nas skończona...” ,p o lite c h n ik i Od p o p o łu d n io w ych  k a p itu lo w a ły  reszt zn a jd u ją c y c h
l  p ó łnocy . k i  n iem ieck iego  g a rn izo n u  o b ro n y  n a c ji i  podz iem iach  k o lu m n y , po Podczas n iespe łna  trze ch  d n i

. . W godzinach  ra n n y c h  2 p iu lk  p ie - B e r lin a . N ad R e ichstag iem  pow ie - czym  czołow e p o d o d d z ia ły  rusza ją  w a lk  p o lsk ie  je d n o s tk i w o jsko w e
W Ó d z tw o  Armi-i Radzieckiej w y  p u łk  te n  p rz e k ro c z y ł F ra n k lin s tra s - ch a ty  w z n o w ił n a ta rc ie  w  k ie ru n -  w a ły  radz ieck ie , czerw one sztaoda- w  k ie ru n k u  R e ichstagu. uczestn iczące w  osta tecznym
7 n a ra v u  nn  1 m a ia  ffo,n o .ra ln v  se ,l  d o ,ta rł do p ó łnocnych  zabudo- k u  p o łu d n io w o -w sch o d n im  przez ry ,  zaw ieszone jeszcze w  czasie K ró tk ą  c h w ilę  pos to ju  żo łn ie rze  sz tu rm ie  s to lic y  I I I  Rzeszy s tra c iły
z iu a Ł z y iu  i m  i  u id jd  g e u o id m y  w a ń  B e rlin e rs tra sse . Dalsze n a ta r -  s ta d io n  sp o rto w y  Na l i n i i  to ru  k o -  w a lk  (30 k w ie tn ia )  przez p o d o fice - 8 b a te r ii i  czo łg iśc i radz ieccy  w y - ok . 100 za b ity c h  i  ponad 450 ra n -

O S ta te czn y  szturm na w ę z ły  Cie w  k ie ru n k u  po łu d n io w o -w sch o d  le jo w e g o  i s ta c ji k o le jo w e j Z o o ło - ró w  3 a rm ii u d e rze n io w e j — Je - k o rz y s ta li do za tk n ię c ia  sw ych n ych . P u łk i p ie ch o ty  1 d y w iz j i  
. N ie  U le g a  nŁm na Zoo log ische G a rte n  zosta ło  g ische G a rte n  p u łk  n a w ią za ł s tycz- goraw a 1 K a n ta r iję ,  a nad gm a- sz ta n d a ró w  na szczycie k o lu m n y , p ie ch o ty  z d o b y ły  w  ty m  czasie 36 
s ś n ip  ta  d e  za trzym a n e  s iln y m  ogn iem  n ie p rz y - ność z je d n o s tk a m i 1 a rm ii pancer- chem  K a n c e la r ii Rzeszy — p r2ez R ozegrano swego ro d z a ju  w yśc ig , k w a r ta łó w  7 ko m p le k s ó w  zabudo-

,  u c "  ja c ie la  bron iącego ko m p le ksu  za- n e j g w a rd ii z 1 F ro n tu  B ia ło ru -  m j r  A n n ę  N ik u lln ę . Z w y c ię ż y ła  g ru p a  żo łn ie rz y  8 ba- w ań  fa b ry c z n y c h , 4 s tac je  k o le i
c y z ja  p rz y s p ie s z y ła  p r z e g r u p o -  b u d ow ań  p o lite c h n ik i w  tró jk ą c ie :  sk iego , ^n a c ie ra ją c y m i od p o łu d n ic -  Na szczycie S iegessäule, p ru s k ie j t e r i i  3 d y w iz jo n u , k tó ra  pod k ie -  podz iem ne j i  ko m p le ks  b u d y n k ó w  
w a n ie  I  DP do  Berlina, a tak- ” * “  * ....................... 1 .................... . * '_ J "

oporu niemieckiego, 
wątpliwości, że właśnie

B erlin e rs tra sse , H erdenbergstrasse. 
K i lk a k ro tn e  p ró b y  opanow an ia

w ego-w schodu. k o lu m n y  zw yc ięs tw a  nad F ra n c ją  ro w n ic tw e m  ppo r W. F e lch n e ro w - p o lite c h n ik i,  a ponadto  8 czo łgów ,
1 b a ta lio n  w sp ó ln ie  z pododdzia- w  1871 r., z a w is ły  zw yc ięsk ie  b ia - skiego za tknę ła  sztandar na szczycie 15 d z ia ł p a nce rnych , 28 d z ia ł ró ż -

‘  '  nego k a l ib ru .  82 ckm , ponad 300 ka
u w a n in t m u f l la  n e fa te p m a  p ro o y  opanow a iud  i  odA.uujjia wa.poiii.ic ^  iw iu u u m d - w  lB / i r „  zaw L S iy  zw yc ięsk ie  b ia - skiego z a tt
u w c u u r ih .o w d id  obCdLCCZiią tego o b ie k tu  n ie  p rz y n io s ły  pow o- ła m i 35 b ry g a d y  zm echan izow ane j ło -cze rw one  f la g i B y ło  ich  k i lk a ,  k o lu m n y .

k o n c e p c ję  ta k ty c z n e g o  je j wy- dzen ia . D o p ie ro  w  nocy  z 1 na 2 g w a rd i i  u tw o rz y ł o d d z ia ł sz tu rm o - w szys tk ie  zaw ieszone "przez p o lsk ich  W v ie ż d ła m  ■»« ip - ra b in ó w  i  p is to le tó w  m aszyno-
ia ja  b a ta lio n y  2 pp. pod  osłoną w y ^  k tó ry  w  nocy  z 30 k w ie tn ia  na a rty le rz y s tó w . 1 ™ w  k ie ru n “ m yW B m :  ^ y c h ,  ponad, 300 sam ochodów . 120

'o a **zL*l ł  s t rz ^ a ją c y c h " " '  ogn iem  na 1 m a ja  p rze ła m a ł opór n ie p rz y ja -
O ip e ra c y jn y m  z A i^ a n c . g w . w p ro s t, po m yś ln ie  w y k o n a ły  m a - c ie lą  b ron iącego  s iln e j b a ry k a d y

F r ie d rlchstrasse^ godz inach  m n i«? ż? 3 Pu łk  P° ¿ P anow an iu  szono dw ie  f la g i"  po lsk ie , jedną  na 1

S S Ś  Ä r Ä S S :
Strasse i  d o ta r ł do K a r l A u e u s t- ta lio n u  oraz b a ta lio n u  czo łgów  66 k i lk a  czo łgów  ra d z ie ck ich  i  odda- p o  7ab-ońr>7 f»n in  w a lk  o  m ia -  ^ ra s s e  , i  d o ta r ł do K a r l A u g u s t b ryg a d y  pancerne j  pod dow ódz- la jącą się g rupę  żo łn ie rz y  z 7 ba- / Y  z a k o ń c z e n iu  W ą iK  O m ia
p  . tw e m  k p t.  W acław a Za lew sk iego  z t e r i i  3 d y w iz jo n u , k tó rz y  podob- SIO jednostki I  a r m i i  W P  DIO-

W  nocne j w a lce  z 30 k w ie tn ia  zadan iem  w y k o n a n ia  ra jd u  przez n ie  ja k  8 ba te ria  z a tk n ę li sz tandar race W  n ic h  udział powróciły 
na^ 1 .p?3/ 3 w sp ó ln ym  w y s iłk ie m  p a rk  T ie rg a rte n  w  k ie ru n k u  B ra - p o ls k i, p o dkreś la jąc  ty m  sam ym  - . ^ ł . . . , ,  P rv n ln w e k io c fn
ra d z ie c k ie j b ryg a d y  zm echam zo- m y  B ra n d e n b u rs k ie j w  ce lu  oczysz d o m in a c ję  żo łn ie rza  po lsk iego  w  P  , rozkazy gen. Popławskiego
w a n e j i  p o lsk ich  b a ta lio n ó w  p ie - czenia C h a r lo tte n b u rg e r Chaussee w alce o zdobycie  k o lu m n y ” . 1 do 6 maja uczestniczyły W  o-
c h o ty  op o r n ie m ie c k i w  re jo n ie  od n ie d o b itk ó w  n ie p rz y ja c ie la  i  po- Jeszcze jedną  fla g ę  na te j  k o -  statniei fazie operacji berliń-
K a r l A u g u s tp la tz  zosta ł p rze ła m a - łączenia się z w o js k a m i ra d z ie c k i-  lu m p ie  um ieśc iło  p ię c iu  ż o łn ie rz y  o t ; _4 « ro ^ v e tk io h  n r
n y- m i, n a c ie ra ją c y m i od w schodu. W i  d y w iz ji p ie c h o ty : p po r. M ik o ła j f P o s ro a  w s z y s tK ic n  a r -

N ie p rz y ja c ie l s ta w ia ł z a c ie k ły  zw ią zku  z ty m  po lecam  d ow ódcy  3 T ro ic k i,  p lu t. K a z im ie rz  O tap , k p r .  mil państw koalicji antyhitle- 
o-pór, prow adząc s iln y  og ień  z d y w iz jo n u  k p t.  M uszyńsk iem u  na- A n to n i Ja b ło ń s k i ora.z ka n o n ie rz y  rowskiej tylko jednostki Ludo- 
dachów . s try c h ó w  i  o k ie n  k a m ie - ty c h m ia s t w yznaczyć  do to w a rz y -  _  A le ksande r K a sp ro w icz  i  Euge- W o ic k n  P A lc t ip a n  h t v c U-s
n ic . Szczególnie tru d n e  do opano- szenia o d d z ia ło w i w yd z ie lo n e m u  8 n iusz  M ie rze je w sk i. Po la ta c h  jeden  , ^  , , r J , ,  .
w a n ia  b y ły  d om y na n a ro żn ika ch  b a te r ię  p o r. P io tra  P o lańsk iego . z n ic h  w spom ina : ł y  możliwość uczestniczenia W
u lic .  N iem cy, u z b ro je n i w  panzer- Ze swego p u n k tu  obse rw a cy jn e - „W s p in a ją c  się ze sztandarem , walkach obok radzieckich sił
fa u s ty , o s trz e liw a li z ty c h  dom ów  go w idzę , ja k  przed  godz. 6 pod b a liśm y  się. Ja k  to  się m ó w i. m ie - 7K Tv%; n v f .v, na n l ic n c h  R o r l in a
ra d z ie ck ie  czo łg i i  d z ia ła  pancerne , w ia d u k t k o le jo w y  w chodzą czo łg i l iś m y  duszę na ra m ie n iu . W  k i lk u
a s trze lcy  w y b o ro w i p ro w a d z ili z desantem  żo łn ie rz y  w  szyku  p u n k ta ch  m iasta  b iła  jeszcze n ie - ty lko  cne zdobyły prawo z a -
o g ień  do żo łn ie rz y  1 p u łk u , k tó rz y  z w a rty m . Po p ew nym  czasie do- m ie cka  a r ty le r ia . W  o k o lic y  ko - tknięcia na gruzach stolicy I I I
w s p ó łd z ia ła li z czo łgam i łącza się do n ic h  8 b a te ria . Posu- lu m n y  N iem cy w ła śn ie  s k ła d a li t,  o .,,v n h  Iv q Io  r v e r w o n v c h

W  godzinach  ra n n ych  2 m a ja  w a ją  się razem  na w schód 1 z n ik a - b ro ń , a le  w sp in a ją c  się na szczyt i  o w y c u  ^  t z e i  w o n y t i i

?u łk  p rz e k ro c z y ł G rohm anstrasse  ją  z pola w idzen ia . O ddz ia ł w y - ta m , na górze, spodz iew a liśm y się Sztandarów O b o k czerwonych
d o ta r ł do H ardenbergstrasse , d z ie lo n y  w  ty m  czasie zb liża  się do c iąg le  s trza łu ... J a k iś  sn a jp e r a lbo  sztandarów r a d z ie c k ic h ,

zb liż a ją c  się od zachodu do zabu- Siegessäule (b y ła  w y k o rz y s ta n a  naw e t a rty le rz y s ta  n ie m ie ck i. n?i-
dow ań  p o lite c h n ik ’ o p anow anych  przez n ie p rz y ja c ie la  ’ ■* -h  mo o f ic ja ln e j k a p itu la c j i ,  m ó g ł nas
ju ż  przez 2 p u łk  p ie c h o ty . se rw a c y jn y ), b ie rze  do n ie w o li d u - s tam tąd  z ła tw o śc ią  zdm uchnąć. Z d z is ła w  S T Ą P O K

Mp Pik  P o liszczuk p o w ia d o m ił się pod ko lu m n ą , na k tó re j zawie^
tvtlÄei mnio r). •) „n.łlr nn r, m n „i a n i 11    _______1-,.:.. „.

kołnierze Wojska Polskiego w wyzwolonym Berlinie.

wionę opinie są oceniane przez teraz wiadomo, że rozmowy i 
pozostałych uczestników zajęć i  informacje z zakresu erotyki 
przez nauczyciela prowadzące- powinny być przekazywane stop a uwlcllia
go. Oceną ma być efekt żarnie- niowo, ałe znacznie wcześniej, zos t a ł y"" ~g o d z i n y wy-
rzony: nauka wrażliwości, umie zaś planowanie i  organizacja ehowawcze. Czy jest to pomysł 
jętność dostrzegania problemów życia w rodzinie — później; ¿obry? Teraz trudno jeszcze u- 
społecznych, czy społeczeństwa trudno rozmawiać młodzieży na dzielić wyczerpującej odpowie- 
w ogóle, nauka właściwego sty- temat założenia własnej rodzi- ^  na to pytanie i  tu nie obe- 
lu życia i kontaktów z innymi ny, skoro suma ogólnych do- srfo sl bez zastr; eteń. Godziny 
ludźmi. To założenia, realizowa- świadczeń jest jeszcze nikła, zas wychowawcze prowadzili do- 
ne jednak w sposób daleki od samo zagadnienie jest dla nich tychczas wychowawcy klas a 

. . t a k  odległe, że wręcz nieinte- bogaty program z ku ltury
się, że konstrukcja resujące. współżycia wymaga znajomości
. _____ __________ ' ______  wielu zagadnień z takich dzie­

dzin jak psychologia, socjologia, 
medycyna, etyka, prawo, bio­
logia Ltp. Zatem wycho­
wawcy w większości nie są 
dostatecznie przygotowani do 
prowadzenia zajęć z nowego 
przedmiotu, ponadto narzekają 
na brak czasu na tzw. sprawy 
klasowe. Wiadomo również że 
będą tutaj musiały ulec zmia­
nie panujące stereotypy w sto­
sunkach uczeń — nauczyciel. 
Muszą być one partnerskie, 
wręcz koleżeńskie. A  więc rea­
lizacja przedmiotu. „ku ltura 
współżycia”  wymaga wielu 
zdecydowanych przeobrażeń.

Obecnie nowy program przy­
sposobienia do życia w rodzi­
nie sprawdzany jest w k ilku  
spośród wybranych 19 szkół 'w 
kraju, które testują założenia 
dziesięciolatki. Do tego celu 
wykorzystane zostały właśnie 
godziny wychowawcze. Z pierw 
szych doświadczeń wynika jed­
nak, że spełnienie w  praktyce 
tematyki przedmiotu sprawia 
pedagogom wiele trudności. 
Nie wiadomo więc jeszcze, czy 
w konsekwencji nowe formy 
„przysposobienia”  znajdą się już 
w IV  klasach zreformowanej 
szkoły.

Eksperyment trwa, trwają też 
dyskusje praktyków i teorety­
ków oświaty, ja k i  będzie osta­
teczny kształt przedmiotu, któ­
rego potrzeba powołania nie bu 
dzi żadnych wątpliwości. O 
tym zadecyduje najbliższa przy­
szłość- A odpowiedzialność jest 
duża, bowiem m. in. od tej de 
cyzii zależy przygotowani mło­
dzieży do życia w określonym

O to re la c ja  p p łk . Dubickdego: d e n b u rsk ie j. Po d rodze z a trz y m u ję  m o to c y k li 50 w ozów  ta b o ro w ych ,
"  '■ -  •• • • ------- - - a na k tó re !  « w ie -  s k ła d y  m a te r ia łó w  pędnych  i  am u-a. n a  K tó r e )  z a w ie  n Ł c j. (>raz w ie le  s p r z ę tu  b o jo w e -

Dieta
W N A S Z Y M  dz is ie jszym  ką c ik u  

k u l in a rn y m  p ro p o n u je m y  przep isy 
d ie te tyczn e . W śród  m nogości w y ­
b ra liś m y  ta k ie , k tó re  są m a ło  po­
p u la rn e , a po n a d to  m ogą być  za­
stosowane w  ka żd e j k u c h n i. (Skład 
n ik ł  na 5 p o rc ji) .

P IE R O G I Z  W ŁO S ZC ZY ZN Ą

C IA S TO : 2 s z k la n k i m ą k i, jedno 
ja jo ,  15 g aiej-u so jow ego. N A D Z IE ­
N IE : 75 d kg  w łoszczyzny, 2 m a łe  
b u lk i,  1 ły ż k a  z czu b k ie m  ko n ce n ­
t r a tu  p o m id o ro w e g o , 1 ły żka  ta r te j 
b u łk i,  2/3 ły ż k i  o le ju  so jow ego, sól, 
m a je ra n e k , m asło  — do po lan ia  
p ie rogów , z ie le n in a .

S porządz ić  c ias to  na p ie ro g i, roz­
w a łk o w a ć  t na grubość 2 m m , w y ­
k ra w a ć  k rą ż k i.

W łoszczyznę u m yć , ugo tow ać, w  
m a łe j ilo śc i W rzącej w ody . odce- 
dzić. C zerstw e b u lk i nam oczyć w  
w yw a rze  z w łoszczyzny, dobrze  od­
cisnąć. W łoszczyznę i b u łkę  ze­
m leć w  maszynce do m ięsa, po łą ­
czyć z k o n c e n tra te m , o le je m , p rzy  
p ra w ić  do sm aku  solą i  m a je ra n ­
k ie m . N a k ła d a ć  nadzien ie  na k rą ż ­
k i  c iasta , z lep iać. U gotow ać we 
w rzą ce j w odzie , w y ję te  po lać ro z to ­
p io n y m  m asłem . Posypać z ie leń  in k ą .

S K Ł A D N IK I:  75 d kg  fiile tów . z 
dorsza, 2 s z k la n k i m leka , sól, 5 ły ­
żeczek do h e rb a ty  mąk-i pszennej, 
3 ły ż e c z k i o le ju  so jow ego, 2/5 
szkla.nk.i ś m ie ta n y , z ie lona  p ie­
truszka .

F i le ty  z dorsza o p łu ka ć  1 m o­
czyć w  m le k u  przez 20 m in u t. W y ­
jąć , osączyć. podz ie lić  na p o rc je , 
poso lić , ob toczyć w  mące, » b ru ­
m ie  n ić  bez tłuszczu (n a jle p ie j na 
te f lo n o w e j p a te ln i)  na ja sn o z ło ty  
k o lo r . U łożyć  na o g n io trw a ły m  
p ó łm is k u  posm arow anym  o le jem , 
po lać śm ie taną  i  zab iec. P rzed po­
da n ie m  posypać posiekaną na tką  
p ie tru s z k i. Podawać z z ie m n ia ka ­
m i i  sezonow ym i s u ró w ka m i.

M A JO N E Z

CZĘSTO b ra k u je  w  sprzedaży ma 
jonezu , n ie rza d ko  też n ie  m am y

fo w  dom u, a w ła śn ie  ba rdzo  p rzy - 
a ła b y  się chociaż łyżka . M ajonez 

m ożna z ro b ić  w  dom u i  to  n ie  
t y lk o  z ja jk a  i  o liw y .  M ożna n>p. 
z serka  hom ogenizow anego.

S K Ł A D N IK I:  1 opako w a n ie  ser­
ka  hom ogenizow anego chudego, 
1/4 1 o le ju , n a jle p ie j so jow ego, sól, 
kw a se k  c y try n o w y  lu b  sok z cy ­
tr y n y ,  cu k ie r.

Ser le k k o  posolić. U c ie ra ć  trz e - 
paczką w  k sz ta łc ie  ró zg i lu b  p a ł­
ką  d rew n ianą , w k ra n ia ją c  w o ln iu t ­
k o  o le j. G o to w y  m a jonez d o p ra w ić  
solą, cu k re m  'i  sok iem  c y try n o ­
w ym .

DOMOW E IR Y S Y

tenP oda ję , na zakończenie, 
w p ra w d z ie  n ie  d ie te tyczn y , 
przec ież o ry g in a ln y  p rzepis na 
k ie r k i  — dom ow e iry s y .

S K Ł A D N IK I:  M i t r  m leka . 35 dkg  
c u k ru , w a n ilia , m asło.

Za go tow ać m leko , w syp a ć  c u k ie r. 
M ieszać ta k  d ługo  aż zgęstn!eje. 
D odać w a n ilie  roze rw aną  i.  d ro b ­
n iu tk o  p o k ro jo n ą  o raz k a w a łe k  
m asła. G dy  masa ma b rą zo w y  k o ­
lo r  w y la ć  ją  na m o k ra  deseczkę i 
zaraz k ra ja ć  na odp o w ie d n ie  k w a ­
d ra ty ,  je że li po trzeba macza ja c  nóż 
w  z im n e j w odzie Pozostaw ić  
k ie r k i  do ostygn ięc ia . P roces 
n !en 'a  m leka  można przysp ieszyć 

ijp ć  m ’ °ka  zagęszczonego (z 
muszki) zm p ie j sza ją c  n ieco  jego  
ilość. W span ia łe  za jęc ie  d la  dz iec i.

DICK FRANCIS

Przełożyła Aniela Tomaszek

Tyłuł oryginału: For Kicks

-------------  29 -------------
Pod wycinkami znalazłem szarą kopertę średniej 

wielkości z napisem „od redaktora działu sportowego 
Daily Scope, 10 cze rw caN iew ą tp liw ie  .były to wy­
cinki, które zgromadził Stapleton, ów nieszczęsny 
dziennikarz. Otworzyłem kopertę z ogromnym zacie­
kawieniem. Ale ku mojemu Wielkiemu rozczarowa­
niu  — wszak tak bardzo potrzebna mi była jaka>§ 
pomóc — wszystkie wycinki, prócz trzech, były dup­
likatam i tych, które już czytałem.

Jeden z trzech wycinków zawierał informacje 
o właścicielce Charcoala; drugi dotyczył konia (nie 
był to żaden z jedenastki) który wpadł w szał i na 
paddocku w Cartmel w Lincolnshire zabił kobietę w 
dniu 3 czerwca; trzecim wycinkiem był długi artykuł 
ze specjalistycznego tygodnika, omawiający znane 
przypadki dopingu, sposób w jaki je odkryto i  jakie 
były tego następstwa. Przeczytałem wszystko bardzo 
uważnie, jednak rezultaty były minimalne.

Po całej tej bezowocnej koncentracji następny 
dzień spędziłem włócząc się po Londynie, v>dyehając 
opary miasta z uderzającym do głowy poczuciem wy­
zwolenia, często pytając o drogę i uważnie przysłu­
chując się odpowiadającym glosom.

Sądziłem, że October zbyt optymistycznie odnosił się 
ck> mojego akcentu, ponieważ przed południem aż dwie 
osoby wzięły mnie za Australijczyka. Moi rodzice za­
chowali swoją angielskość aż do śmierci, ale ja w wie­
ku lat dziewięciu uznałem za rzecz rozsądną nie być 
w szkole „odmieńcem”  i od te j pory przyjąłem język 
mojej nowej ojczyzny. Nie mogłem już się go pozbyć, 
nawet gdybym chciał, ale jeśli m iał brzmieć jak an­
gielski cockney najwyraźniej musiał ulec pewnym 
modyfikacjom.

Posuwałem się w kierunku wschodnim, spacerując, 
pytając, słuchając. Stopniowo doszedłem do wniosku, 
że jeśli loyrzucę „h ”  i nie będę dokładnie wymawiał 
końca słów, moja wymowa ujdzie. Ćwiczyłem to przez 
cale popołudnie i w końcu udało m i się nawet zmie­
nić również brzmienie k ilku  samogłosek. Już n ik t wię­
cej nie pytał urnie skąd pochodzę, co uznałem za su­
kces, a kiedy zapytałem ostatniego przechodnia, mło­
dego tragarza, gdzie mogę złapać autobus z powrotem 
do dzielnic zachodnich nie mogłem już zauważyć du-

-----------------------------------------------  3 0  -----------------------------------------------

żej różnicy między moim pytaniem a jego odpowie­
dzią.

Zrobiłem jeden zakup: zapinany na zamek błyskawi­
czny pas do pieniędzy z kieszeniami, zrobiony z moc­
nej płóciennej taśmy. Zapiąłem go ciasno dokoła pasa 
pod koszulą i zapakowałem do niego dwieście funtów; 
sądziłem, że gdziekolwiek się znajdę mogę być zado­
wolony mając te pieniądze pod ręką.

Wieczorem, odświeżony, próbowałem rozważyć pro­
blem dopingu pod innym kątem, to znaczy sprawdza­
jąc czy konie te m iały cokolwiek wspólnego.

Najwyraźniej niczego takiego nie było. Wszystkie 
konie trenowali inni trenerzy. Wszystkie m iały innych 
właścicieli, i  każdego dosiadał inny dżokej. Jedyną 
rzeczą wspólną dla wszystkich koni był fakt, że nie 
m iały z sobą nic wspólnego.

Westchnąłem i położyłem się do łóżka..
Rankiem czwartego dnia obudził mnie Terenee, shi- 

źący z którym nawiązałem zdecydowanie przyjaciel­
skie, choć nie pozbawione rezerwy stosunki, wchodzą­
cy do pokoju z tacą obładowaną śniadaniem.

— Skazańcy jedzą obficie — zauważył podnosząc 
srebrną pokrywkę, co pozwoliło mi dostrzec talerz 
pełen ja j na bekonie.

— Co masz na myśli? — zapytałem, ziewając z za­
dowoleniem.

— Nie wiem do czego zmierzacie, pan \ jego lordow- 
ska mość, ale z pewnością będzie to co innego, niż ro­
bi pan zwykle. Weźmy na przykład pana ubranie, nie 
pochodzi z tego samego miejsca, có reszta rzeczy.

Podniósł fibrową walizkę, postawił ją na stołku i 
otworzył zamki. Tak ostrożnie jakby m iał do czynie­
nia z jedwabiem rozłożył na krześle k ilka par baweł­
nianych kalesonów i kraciastą koszulę, spłowiały pu­
lower w paski, powyciągane ciemne spodnie i  czarne 
skarpety. Z wyrazem obrzydzenia podniósł czarną skó­
rzaną kurtkę, powiesił ją na oparciu krzesła i  ustawił 
równo buty o ściętych szpicach.

— Lord October polecił mi dopilnować, żeby zosta­
w ił pan wszystko to, co pan przywiózł ze sobą, a za­
brał trdko te rzeczy — powiedział z żalem.

— Czy ty je kupiłeś — zapytałem ubawiony — czy 
zrobił to lord October?

(cdn.)

02587116
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Powstał nowy obiekt sportowy

Technikum Chemiczne — 
ma salę gimnastyczną
POPULARNY „chemik" był 

do niedawna jedną z nielicz­
nych placówek oświatowych w 
Szczecinie pozbawionych właś­
ciwych warunków do nauczania 
wychowania fizycznego. Techni­
kum Chemiczne im. Braci Śnia­
deckich nie posiadało bowiem 
własnej - sali gimnastycznej.

K ilka tygodni temu informowa­
liśmy o oddaniu sali przy ZSO 
w Zdrojach. Tym razem mło­
dzież z „chemika”  doczekała 
się swojej sali, która będzie słu­
żyć nie ty lko  jej, lecz także dru 
żynom klubowym. Mają tu 
m .in. trenować siatkarki Ogni­
wa. (bt)

R u s zy ła  w ie lk a  s z ta fe ta

1000 biegaczy przeniesie pałeczkę
z Gdańska do Szczecina

(Dokończenie ze str. 1)

Dziś rozpoczynają bieg czwartej 
już Sztafety. Od nich pałeczkę 
przejmują młodzi uczniowie i 
zawodnicy klubów. Zmiany na­
stępują co 100—500 m. Niosą­
cemu pałeczkę towarzyszy asy­
sto dwu- lufo kilkuosobowa. Na

D Z IŚ  b lis k o  450 dz iew czą t i  ch łop  
ców  ju ż  ćw ic z y  w  n o w e j sa li g im ­
n a s tyczn e j (p a trz  zd jęc ia ), k tó rą  
n ie d a w n o  przekazano do u ż y tk u . 
N o w y  b u d y n e k  p rzy le g a ją cy  do 
s z k o ły  m ie śc i na p a rte rze  p ra co w ­
n ie  chem iczne, n a to m ia s t na 
p ię trz e  — salę g im nas tyczną . Ma 
ona 27,7 m  d ługośc i, 15 m  szero­
k o ś c i i  7,2 m  w ysokośc i. R ów nież 
z n a jd u je  się ta m  b a lko n , k tó r y  w  
czasie ro z g ry w a n ia  -zaw odów  czy 
in n y c h  im p re z  o k o liczn o śc io w ych  
m oże pom ieśc ić  ponad 300 osób. 
Sala je s t p rze s tronna . Jedna ze 
śc ian  fro n to w y c h  je s t c a łk o w ic ie  
oszk lona  a szyby od w eW ną trz  są 
zabezpieczone sp e c ja ln ym i o ch ro n ­
n y m i s ia tk a m i. W h a llu  sa li g im ­
n a s tyczn e j mieszczą się: ga b in e t 
le k a rs k i i d e n tys tyczn y , p o kó j d ła  
n a u c z y c ie li w ych o w a n ia  fizycznego, 
d w ie  sza tn ie  z n a try s k a m i i u m y ­
w a lk a m i, duży  m agazyn na sprzę t 
a po rtow y.

JAK nas poinformował na­
uczyciel wychowania fizycznego 
— mgr Janusz Buchto, brak 
jest jeszcze na sali podstawo­
wych urądzeń gimnastycznych. 
Jest jednak nadzieja, że „Pol- 
sport”  z Bielska-Białej do koń­
ca roku szkolnego dostarczy 
niezbędny do ćwiczeń sprzęt. 
Natomiast dyrektor szkoły mgr 
Edward Pokora — inicjator bu­
do ./y tego obiektu — powie­
dział nam, że oficjalne otwar­
cie sali gimnastycznej odbędzie 
się 1 września br. Do tego cza­
su zostanie wykończona elewa­
cja zewnętrznych ścian budyn­
ku oraz zakończone prace przy 
modernizacji boiska szkolnego, 
na którym znajdą się asfalto­
we pola do gry w koszykówkę 
i  piłkę siatkową oraz bieżnie 
lekkoatletyczne wraz ze skocz­
nią wzwyż i w dal.

SZCZECIN otrzymał w tym 
»oku drugą salę gimnastyczną.

Nasz komentarz

Same remisy.
3 SZCZECIŃSKIE drużyny pił­

karskie — Stoi Stocznia i Pogoń 
(w II lidze) oraz Arkonia (w li­
dze międzywojewódzkiej) uzyska­
ły w minionej kolejce spotkań 
rezultaty remisowe. O ile remis 
Pogoni w wyjazdowym spotkaniu 
z Małąpanwią Ozimek’ jest sukce­
sem i być może — biorąc pod 
uwagę także niezłą grę portow­
ców w meczu ze Stalą i ich zwy­
cięstwo nad Piastem — zapowie­
dzią rosnącej wiary we własne 
siły, o tyle nierozstrzygnięcie o- 
stotnich pojedynków na swoją ko­
rzyść przez Stal i Arkonię, sa­
tysfakcjonować nie może. Stocz­
niowcy oddali punkt słabej druży­
nie pabianickiej Włókniarza (13 
miejsce w tabeli). Być może wid­
mo degradacji dodaje skrzydeł 
pabianickim piłkorzom, którzy o- 
statnio urywają punkty renomo­
wanym drużynom, niemniej jed­
nak gdyby stoczniowcy grali sku­
teczniej, goście wyjechaliby ze 
Szczecina ze sporym bagażem 
bramek. Krótko mówiąc Stal po- 
kpiła sprawę, zaprzepaszczając o- 
kozję na utrzymanie jednopunkto- 
wego dystansu, dzielącego ją od 
Bałtyku. Obecnie gdynionie, któ­
rzy wygrali ostatnio z Chemikiem, 
mają o dwa punkty więcej od 
Stali. W tej chwili absolutnie je­
szcze niczego to nie przesądza. 
Do końca sezonu 7 spotkań, a za­
tem i wiele możliwych konfigura­
cji w czołówce tabeli. Mistrzem

równie dobrze może zostać za­
równo Bałtyk jak i Stal, a także 
któraś z dłużyn wałbrzyskich. Te­
oretycznie szanse ma też poznań­
ska Olimpia. Aktualnie Bałtyk ma 
32 pkt, Stal — 30, Zagłębie i Gór 
nik —  po 27 plus zaległy mecz 
oraz Olimpia — 26.

Jeśli chodzi o Pogoń, to ostat­
nio trochę się poprawiła. Nadal 
jednak jest'da leko — 10 miejsce. 
Już niebawem jednak portowcy, 
jeśli utrzymają dobrą passę, mo­
gą przesunąć się do I połowy 
tabeli. Niewykluczone, że mogłoby 
to im zapewnić niedzielne zwycię­
stwo nad ROW-em, najbliższym 
przeciwnikiem szczecinian...

W lidze międzywojewódzkiej 
mieliśmy mecz na szczycie, w 
którym lider tabeli Arkonia, grała 
z wiceliderem Polonią Piła. Żadna 
z drużyn nie potrafiła wykazać 
swe:) wyższości. Polonia na pewno 
z remisu się cieszy. Arkonia na­
tomiast o sukcesie mówić nie mo­
że. Obecnie obie drużyny mają 
po 24 punkty. Z tym jednak, że 
szczecinianie rozegrali o jeden 
mecz mniej niż zespół z Piły. W 
walce o prymat liczą się jeszcze: 
Mieszko Gniezno i Warta Poznań 
— po 22 pkt.; Mieszko podobnie 
jak Arkonia rozegrał o jeden 
mecz mniej, a nadto Celuloza 
Kostrzyn — 20 pkt.

W lll-ligow ej czołówce ciasno 
więc jak w II lidze... (jg)

blisko 400-kilomefarowej trasie 
pałeczkę przekazywać sobie bę­
dzie blisko 1000 osób.

Kiedy oddawaliśmy materia­
ły do druku Wielka Sztafeta 
Zwycięstwa znajdowała się na 
trasie w województwie gdań­
skim. Zatrzymywała się na 
chwilę w miejscach upamięt­
nionych walką żołnierzy pol­
skich i  radzieckich, w miejs­
cach uświęconych męczeńską 
krw ią. Pierwszy raz Sztafeta 
zatrzymała się na Starym Mie­
ście w Gdańsku, przed Dworem 
Artusa. Tu w 1945 r. jeszcze 
w trakcie walk zatknięto bia­
ło-czerwoną flagę. Złożono tak­
że kw iaty przed pomnikiem- 
czołgiem we Wrzeszczu — jed­
nym z tych, na których żołnie­
rze jednostek pancernych zdo­
bywali Gdańsk.

D Z IŚ  w ieczo rem  S z ta fe ta  do trze  
do L ę b o rka . J u tro ,  w  środę w y ­
s ta r tu je  z L ę b o rka  do I I  e tapu, 
k tó r y  zakończy się w  K osza lin ie . 
W czw a rte k  n a to m ia s t Sztafeta 
p rzem ie rzy  trasę  z K osza lina  przez 
K o łob rzeg , T rze b ia tó w , G ry fic e , 
P ło ty  do N ow ogardu . P o w ita n ie  IV  
S z ta fe ty  Z w yc ięs tw a  w  naszym  
w o je w ó d z tw ie  nastąp i w  c z w a rte k  
8 m a ja  o godz. 13 w  G ołańezy. O 
godz. 14.16 S ztafeta d o trze  do T rze ­
b ia to w a  a o 16.30 do G ry fic , o 17.40 
szta fe tę  p o w ita ją  m ieszkańcy P ło t 
a o 19 N ow ogardu , gdzie zakończy 
się I I I  etap.

9 m a ja , w  D n iu  Z w yc ię s tw a . Szta­
fe ta  w y ru s z y  z N ow ogardu  o godz. 
7 ra n o  a o 8.45 będzie ju ż  w  G o le ­
n io w ie . M łodz ież Szczecina p rze jm ie  
pa łeczkę o godz. 10 w Z a ło m iu . 25 
m in . p ó źn ie j odbędzie się m a n ife ­
s tac ja  pod p o m n ik ie m  w  D ąb iu  
g d iie  do łączy szta fe ta  b iegaczy z 
S ie k ie re k . Z D ąbia m łodz i szczeci­
n ia n ie  p rzyn iosą  pa łeczkę pod 
P o m n ik  C zynu P o laków . P o w ita n ie  
b iegaczy p rzew idz iane  je s t na 
godz. 11.30.

Z OKAZJI IV  Sztafety Zwy­
cięstwa na całej trasie odby­
wać się będą imprezy towarzy- 
szące — spotkania z kombatan­
tami, wiece. Do pałeczki w kła­
dane będą pojemniki z ziemią

pobraną z miejsc uświęconych 
męczeńską krwią. Manifestacje 
odbywać się będą także w na­
szym województwie. Największa 
w dniu 9 maja pod Pomnikiem 
Czynu Polaków.

Tadeusz REK

JEDNYM z uczestników 
I Sztafety Zwycięstwa z 
1946 r. byl znany dziś 
działacz sportowy a wów­
czas członek Harcerskiego 
Klubu Sportowego, Józef 
Richter. Biegł on na trasie 
prowadzącej od mostów na, 
Regalicy do centrum.

NA ZDJĘCIU: Józef Ri­
chter z pamiątkowym dy­
plomem za uczestnictioo w 
sztafecie Gdańsk — Szcze-

VII Ogólnopolska Spartakiada Młodzieży

Pierwsze zwycięstwa i porażki 
naszych reprezentantów

W  N IE D Z IE L Ę  na s tad ion ie  m ie j­
s k im  w  Częstochow ie o d b y ło  się 
u roczys te  o tw a rc ie  V I I  O gó ln o p o l­
s k ie j S p a rta k ia d y  M łodz ieży. Na 
a renach sp o rto w ych  C zęstochow y i  
o ko lic z n y c h  m ie jscow ości t rw a ją  
zm agania 3 -tys ięczhe j g ru p y  m ło -

W UB. SOBOTĘ zamieściliś­
my informację PAP o wyroku 
ikazującym znanego bramkarza
— Stanisława Burzyńskiego na 
2,5 roku pozbawienia wolności 
2a spowodowanie wypadku. Oto
— za „Sztandarem Młodych”  — 
szczegóły te j smutnej sprawy.

W O K O Ł  te j s p ra w y  narosła  eała 
masa p lo te k  i  n iedom ów ień , m no- 
t y ły  się sp e ku lac je . N ik o g o  to  n ie  
d z iw i, zw ażyw szy na fa k t ,  iż  p i ł­
k a rs k im  ś w ia tk ie m  co 1 raz w s trzą ­
sa ją  jakow eś „a fe r y ”  k tó ry c h  spo­
łe czn y  rezonans pog łęb ia  jeszcze 
n ie je d n o k ro tn ie  fa k t  n a d m ie rn e j 
to le ra n c ji w  s to su n ku  do panów  
p iłk a rz y  (...)

N A  n ie  o ś w ie tlo n y  o d c in e k  u lic y  
R zg o w sk ie j, k ilk a n a ś c ie  m in u t po 
godz. 19 w szedł na je zd n ię  85-letm  
cz ło w ie k . Z n a jd o w a ł się w  po łow ie  
je z d n i, g d y  n a d je ch a ł b ia ły  „F ia t -  
125”  p row adzony  przez b ra m ka rza  
k a d ry  i  R TS „W id z e w ” . 32-łetniego 
S tan is ław a  B u rzyń sk ie g o , z d ru g im  
b ra m ka rze m  tego k lu b u . P io tre m  
G a jdą  ja k o  pasażerem. Na rozp ra ­
w ie  oba j o ska rżen i tw ie rd z i l i ,  że 
je d y rą  m oż liw ośc ią  u n ik n ię c ia  w y ­
p a d ku  b y ło  o m in ię c ie  pieszego z 
p ra w e j s tro n y . N ie  uda ło  się to  
je d n a k  — ude rzo n y  m ężczyzna od­
rz u c o n y  zosta ł na t r a w n ik  praw ego 
pobocza. Z  c ię ż k im i ob ra że n ia m i 
pozosta ł ta m  do p rz y ja z d u  k a re tk i
—  z m a rł tego  samego w ieczo ru .

Po wyroku na Stanisława Burzyńskiego

Bez pobłażania
DO tego  m o m e n tu  re la c ja  jes t 

b ana lna  — ta k ic h  w y p a d kó w  w y ­
darza się sporo , bez w zględu na o- 
sobę sp ra w có w  n ie  n a b ie ra ją  w ię k ­
szego rozg łosu . T u  je d n a k  o ko licz ­
nośc i po w y p a d k u , postępow anie 
sp ra w cy  i  współoskaTżonego, b y ły  
na ty le  n ie ty p o w e  i  — n ie  w a h a j­
m y  się użyć ty c h  s łów  —n ie lu d z ­
k ie , że spraw a n a b ra ła  zupe łn ie  
innego w y m ia ru .

W szys tk ie  te  o ko liczn o śc i zosta ły  
w y ja ś n io n e  w  procesie , ja k i  to czy ł 
się przed sądem  re jo n o w y m  łódz­
k ie j d z ie ln ic y  W idzew . A k t  o ska r­
żenia za rzu ca ł S ta n is ła w o w i B u­
rzy ń s k ie m u : n a ruszen ie  zasad bez­
p ieczeństw a w  ru c h u  d ro g o w ym , 
p row adzen ie  p o ja zd u  w  s tan ie  n ie ­
trz e ź w y m , n ie u m yś ln e  spow odow a­
n ie  ś m ie rc i, P io tro w i G a jd z ie  na to ­
m ia s t n i © udzie len ie  pom ocy o fie rze

Ś W IA D K O W IE  n ie  b y l i  w  s tan ie  
s tw ie rd z ić , czy  p ieszy — o fia ra  w y ­
p a d ku . c o fn ą ł się w  o s ta tn ie j e h w i. 
l i .  u n ie m o ż liw ia ją c  p row adzonem u 
po jazd  o m in ię c ie  go. B y l i  n a to ­

m ia s t św ia d ko w ie  u c ie czk i z m ie j­
sca w y p a d k u . Po k ró tk im  pościgu 
Jeden z n ic h  ro z m a w ia ł n a w e t ze 
S ta n is ła w e m  B u rz y ń s k im , k tó ry  
m ia ł p o w iedz ieć : „Jes tem  po dw óch  
p iw a ch , o d jadę  bo czn ym i u lic a m i, 
n iech  p an  n ie  w zyw a m i l i c j i ” . I  
b ia ły  „ F ia t ” ,  k tó r y  spow odow ał 
w yp a d e k , rzeczyw iśc ie  o d je ch a ł, po 
z a n o to w a n iu  przez tegoż św ia d ka  
n u m e ró w  re je s tra c y jn y c h .

B u rz y ń s k i 1 G a jda  u d a li się do 
swego k lu b o w e g o  ko le g i, Z b ig n ie ­
w a B ., k tó r y  zeznając przed są­
dem  p o w ie d z ia ł, iż  za n im  jeszcze 
zosta ł z o r ie n to w a n y  co do za is tn ia ­
łego  zd a rzen ia , p o s ta w ił przed  k ie ­
row cą ... la m p kę  k o n ia k u . D op ie ro  
po s p o tk a n iu  i  k o n s u lta c ji z t re ­
nerem  l k ie ro w n ik ie m  d ru ż y n y  za­
pad ła  de cyz ja  o  zgłoszeniu się obu 
za w o d n ik ó w  „W id ze w a ”  do MO. Co 
też  n a s tą p iło , w  trz y  g o d z in y  po 
w yp a d ku .

P R Z E D  sądem p b a j o ska rżen i n ie  
p rz y z n a w a li się do w in y . P. Ga.jda 
zezna ł m .in ., iż  pom ocy o fie rze  w y ­

pa d ku  n ie  u d z ie lił,  sądząc iż  pogo­
to w ie  w ezwą św ia d k o w ie  w yp a d ku .

P rzew ód sądow y w  zasadzie po­
tw ie rd z ił w  ca łe j rozc iąg łośc i w in ę  
obu oska rżonych . Piszę „ w  zasa­
dz ie ”  — a lb o w ie m  n ie  zebrano 
p rz e k o n y w a ją c y c h  dow odów  na o- 
k o liczn o ść  p row adzen ia  przez S. 
B u rz y ń s k ie g o  sam ochodu w  s tan ie  
n ie trz e ź w y m . W te j s y tu a c ji,  zgod­
n ie  2  zasadam i p raw a  ka rnego , 
w ą tp liw o ś c i sądu ro zs trzyg n ię te  zo­
s ta ły  na ko rzyść  oskarżonego.

Sąd p rz y ją ł ró w n ie ż , iż  do w y ­
pa d ku  p rz y c z y n ił się w  du że j m ie ­
rze sam przechodzień , w k ra cza ją c  
na Jezdnię w  m ie jscu  do tego n ie  
p rzeznaczonym , a jeszcze na doda­
te k  n ie  o św ie tlo n ym .

S Ą D  skaza ł 32-le tn iego S tan is ław a 
B u rz y ń s k ie g o  na k a rę  2.5 ro k u  po­
zb aw ien ia  w o ln o śc i, o rze ka ją c  ta k ­
że w obec g łów nego  oskarżonego 
zakaz prowadzenLa po jazdów  m e­
ch a n iczn ych  w  okres ie  czte rech  la t, 
zaś 25-detniego P io tra  G a jd ę  na k a ­
rę  25 tys ię cy  z ło ty c h  g rz y w n y . W y ­
ro k  n ie  Jest jeszcze p raw om ocny .

dz ieży re p re ze n tu ją ce j 11 d y s c y p lin  
h a lo w ych . B a rw  naszego w o je w ó d z­
tw a  b ro i l i  ek ip a  64 zaw odn iczek i  
za w o d n ikó w .

J A K O  jedne  z p ie rw szych  zakoń­
c z y ły  s ta r ty  g im n a s ty c z k i sp o rto ­
w e. W k o ń co w e j k la s y f ik a c j i  w o je ­
w ó d z tw  w y g ra ła  ek ip a  Poznan ia , 
k tó ra  zg rom adz iła  131 p k t. W ysoką 
d ru g ą  lo k a tę  w y w a lc z y ły  g im n a ­
s ty c z k i naszego w o je w ó d z tw a  — 42 
p k t. R ów n ież  d ru g ą  pozyc ję  w y ­
w a lc z y ły  g im n a s ty c z k i S p a rty  w  
łą czn e j k la s y f ik a c j i  k lu b o w e j. W y -

...................... iy n ie  r  ’ ’  *
nantia.

U D A N IE  rozpoczę li ro z g ry w k i 
s ia tk a rz e  S ta li S tocznia. Szczecin ia­
n ie  w y g ra li p ie rw sze  sp o tka n ie  z 
D a irłov ią  3:1 <15:8, 15:7, 9:15, 15:9). 
K o le jn y m  p rz e c iw n ik ie m  S ta li bę­
dzie zespół C a lis ii.

N IE  W IE D Z IE  SIĘ szerm ierzom  
Łącznościow ca. We f lo re c ie  in d y ­
w id u a ln y m  dz iew cząt Z o fia  K u rz e p  
i  K a m ila  M ich a ło w icz  n ie  zakw a­
l i f ik o w a ły  się do f in a łu .  Podobn ie  
w e  f lo re c ie  in d y w id u a ln y m  c h ło p ­
có w  K rz y s z to f L a ch o w sk i. A n d rz e j 
K a łw a  i  Ja n  G rego rz  o d p a d li w  
e lim in a c ja ch .

R O ZP O C ZĘ LI zm agania bokse rzy . 
Jedyne zw yc ięs tw o  w  n ie d z ie ln y c h  
w a łk a c h  odn iós ł M ic h a ł K a czm a re k , 
k tó r y  p o kona ł re p rezen tan ta  B u d o ­
w la n y c h  O lsz tyn  — O grodow szczy- 
ka . N a to m ia s t Z b ig n ie w  P rz y b y ­
szew ski, D a riusz  G o łę b io w sk i i  Ma­
r ia n  G rzyw acz  p rz e g ra li sw o je  
w a lk i.

W  T U R N IE JU  ten isa  s to łow ego 
nasze w o je w ó d z tw o  re p re ze n tu je  
R om ua ld  S tupieńfco z Na s ie n n ik  a 
G ry fic e . W e lim in a c ja c h  w y g ra ł on  
dw a sp o tka n ia  z re p re zen tan tem  
G dańska 2:0 i  te n is is tą  z S ied lec 
2:t.

(«>



KURIER ó  OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE +  OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE O  OGŁOSZENIA ó  POKRÓTCE ♦ STRONA 7

WTOREK,
6 MAJA

DZIŚ.
Juranda, Judyty 

JUTRO:
Gizelli, Ludmiły

POGODA
ZACHMURZENIE małe, 

temp. do 14 st. Wiatry 
północno-wschodnie, słabe.

D ZIŚ  ra n o  w  Szczecinie c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1012,2 hPa 
(759,2 m m  Hg). W c iągu dn ia  
n ie w ie lk i spadek c iśn ie n ia .

W SPÓ ŁCZESNY -  „C z y je  to  ży - 
e ie”  g. 19; SCEN A Z A M K O W A  — 
„P rz y g o d y  dobrego w o ja k a  S zw e j­
k a ”  g. 18; P O L S K I -  „P a n  T a ­
deusz”  g. 19: M U Z Y C Z N Y  — „Z b ó ­
je c k a  oberża”  g. 19.

K I N A

D E L F IN  (te l. 468-78) „Z ie lo n y  po- 
k ó j ”  g. 20.15 — f r „  J. 15; „N ik o ­
dem  D yzm a”  g. 15.45 — po i., I, 12; 
„D y ry g e n t”  g. 18 — po!., 1. 18; ś ro ­
da : „D y ry g e n t”  g. 9. 11, 13.15, 15.45, 
18, 20.15; K O R A B  -  „D ro g i papa”  
g. 17. 19.15 — w ł.,  1. 18; KOSMOS 
(te l. 380-03) „U c ie czka  na A tenę ”  
g. 9. 11.15, 13.30. 16, 18.15, 20.30 — 
ang., 1. 15 (w to re k  i ś ro d a ); B A Ł ­
T Y K  (te l. 733-35) „Jes ienne  dzw o­
n y ”  g. 16 — radź.; „L a w in a ”  g. 18. 
20 — U SA, 1. 15 (w to re k  i  środa); 
COLOSSEUM  (te l. 458-18) „D ro g i 
papa”  g. 9, 11.15, 13.30. 16. 18.15,
20.30 — wł.,1. 18 (w to re k  i  środa);
P O L O N IA  (te l. 221-834) „Jes ienne 
d zw o n y ”  g. 15.30 — radź.; „K u n g -  
f u ”  g. 17.30, 19.30 -  po!.. 1. 15;
ś roda : „O d z ia ł sp e c ja ln y ”  g. 15.30
— radź.; „P o lic ja  d z ię k u je ”  g. 17.30
19.30 — U S A , 1. 18; P IO N IE R  (tel. 
475-02) „P ie rw s z y  dz ień w a k a c ji”  
g. 17 — po i.; „N ie c h  się b o i”  g. 15
— CSRS; „S za ra d a " g 18, 20 —
po i., 1. 18; „Z asady  do m in a ”  g. 22 
•— U S A , 1. 18; środa: „W ę d ru ją c y  
m iś ”  g. 17; „Sześć n iedźw iedz i 
k lo w n a  C e b u lka ”  g. 11. 13. 15;
„S za rada ”  g. 18, 20; „Z a sa d y  do­
m in a ”  g. 22: Z A M E K  — „T rz y  k o ­
b ie ty ”  g. 18 -  USA. 1. 18; TR A N S  
„O k u p a c ja  w  26 obrazach”  g. 17.30 
20 — ju g .. 1. 18; PR O M IEŃ  —
„Z w o ln ie n ie  w a ru n k o w e ”  g. 16. 
18.10. 20.20 -  USA, 1. 18; M ARS 
(te l.  794-080) „G w ia z d y  po ra n n e ”  g.
16, 18, 20 — po i.. 1. 15: S Z M A R A G ­
DO W E (Z d ro je ) „P ło n ą c y  w ieżo ­
w ie c ”  g. 17. 19.45 — U S A . 1. 15; 
M E W A  (2e lechow o) „W yzn a n ie  m i­
ło ś c i” : g. 17 — radź.. 1. 15 — cz. I  
1 I I ;  P R Z Y JA Ź Ń  (D ąb ie ) „L a w in a ”  
g. 17.30, 19.30 -  USA. 1. 15; H U T ­
N IK  (S to łczyn ) „T e s t p ilo ta  P irx a ”  
g. 18 -  po i., ł. 12; 1 M A J (Ż y d ó w ­
ce) „G orączką  s o b o tn ie j n o cy ”  g.
17. 19 — U SA. 1. 15; B A J K A  (Po­
lic e )  „ L o t  nad k u k u łc z y m  gn iaz­
d e m ”  g. 17, 19.30 — U S A . 1. 18; 
B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rzeb ież) „ In n y  
m ężczyzna, tnna  szansa”  g. 19 — 
£r.. 1. 15; R O B O T N IK  (P yrzyce)
„ Im p e r iu m  nam ię tn o śc i”  — jap ., 
1. 18; W IS Ł A  (G o len iów ) „S zansa” ,
— po i.. I. 15; „U c ieczka  na A te n ę ”
— ang.. 1. 15; D A R  (S ta rga rd )
„D o m  pod go rącym  s łońcem ”  — 
radź.. 1. 12; „R a f fe r ty  I dz iew czy­
n y ”  — USA 1. 15; IN A  (S ta rga rd ) 
„U c ie czka  na A tenę”  — ang.. 1. 15.

R E P E R TU A R  K IN  na podstaw ie  in ­
fo rm a c ji OPRF.

M U Z E U M  -  S ta ro m łyń ska  27 — 
n ie czyn n e ; w a ł y  c h r o b r e g o  3 
— Polska  nad, B a łty k ie m  przed 
1 000 la t ;  G ospodarka m orska  na 
P om orzu  Z achodn im  1945—1970: 
P rzy ro d a  m orza. D awna k u ltu ra  
lu d o w a  na Pom orzu  Zachodn im ; 
K u ltu ra  A f r y k i  Z a ch o d n ie j; Z  dzie­
jó w  rzem iosła  na Pom orzu  Zachod ­
n im : „P rzeszłość — przysz łość”  — 
w ys ta w a  n a b y tk ó w  z o k a z ji 35-le- 
c ia  pow stan ia  m uzeum  w  Szczeci­
n ie  — g. 11—17; S T A R Y  R ATU SZ 
p l. R zep ichy ~  D zie je  Szczecina 
od X  w ie k u  do współczesności; 
„N asz  S zczec in" — d o k u m e n ty  35- 
lec la . g. 11—17; K L U B  „13 M U Z ” — 
p l. Ż o łn ie rza  2 — m a la rs tw o  T a­
deusza G aw orzesk iego  (K a lisz ) — 
o tw a rc ie  o g 18.

S Z P IT A L E

C H IR , D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc iecha 7; C H IR .
— U n ii L u b e ls k ie j;  P O ŁO Ż N IC ­
TW O  — P om orzany ; W K W N . — 
R e jonow y.

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha 7 — g. 
19—7; D O RO SŁYCH — Jedności N a­
ro d o w e j 12 — g. 20—7; S TO M A TO ­
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a rodo ­
w e j 12 -  g. 20—7; N A D  O D R Ą  18 
g. 10—8; C H IR . D Z IE C IĘ C A  — 
W ojc iecha  7 — g. 8—20.

A P T E K I

J A G IE L L O Ń S K A  16a — te l.  371-55; 
M IC K IE W IC Z A  101 — te l. 730-44,
M A R C IN A  1 — te ł. 222-109; S T O Ł­
C ZY N , N /O d rą  20 — te l. 239-422; 
D Ą B IE , G ry fiń s k a  13 — te l. 612-068.

IN F O R M A C JE

S ŁU Ż B A  Z D R O W IA  — te ł. 425-25 
i  446-46 — g. 7—21.
U S ŁU G O W A  — te l. 428-14 t  472-15
-  g. 8-19.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 918. 
K O L E JO W A  — te l. 935.

P O G O TO W IA

PO G O TO W IE R A T U N K O W E  — te l. 
999; S TR A Ż P O ŻA R N A  -  998; PO­
G O TO W IE  MO — 997; POG O TO ­
W IE  DROGOW E — 981; POGOTO­
W IE  D ŹW IG O W E  — 982; POGO­
T O W IE  E L E K T R O W N I — 991; PO­
G O TO W IE  G A Z O W N I — 992; PO­
G O TO W IE  C IE P Ł O W N I — 993; PO­
G O TO W IE  W O D O C IĄG Ó W  I  K A ­
N A L IZ A C J I — 994; PO G O TO W IE 
L O K A T O R S K IE  -  986; PO G O TO ­
W IE  S P Ó ŁD Z IE LC Z E  — 222-416;
P O G O TO W IE T V  — 356-9« 1 359-55.

PRO G RAM  I

15.25 T V  K lu b  S eniora (ko l.). 15.55 
O b ie k ty w . 16.15 D z ie n n ik  (ko l.).
16.30 W k rę g u  ro d z in y  (k o l.) ,  17 in -  
te rs tu d io  (ko l.). 17.30 Sonda (ko l.). 
17.55 K r ó l ik  Bugs p rzedstaw ia  k o l.) .  
18.15 S tu d io  T V  M łodych . 18.40 Ra­
d z im y  ro ln ik o m  (ko l.). 18.50 D obra ­
noc (ko l.). 19 P rz e d o lim p ijs k i tu r -  
n ie j w  koszyków ce k o b ie t (ko !.).
19.30 D z ie n n ik  (ko l.). 20.10 T e a tr
F a k tu  „Rzecz, o zagładzie  m ia s ta ”  
(ko l.). 21,20 M elod ie f i lm u  po lsk ie ­
go 21.55 F o ru m  koresponden tów  
(k o l.). 22.25 D z ie n n ik  (ko l.). 22.40
F e s tiw a l tw ó rczośc i T V  — O lsz tyn  
80 (k o l.). 22.55 C am erata (ko l.).

PROGRAM  II

15.20 Z w ie rzyn ie c . 15.45 P rze d o lim ­
p ijs k i tu rn ie j w  koszyków ce k o ­
b ie t. 16.10 J, a n g ie lsk i. 16.49 J. n ie ­
m ie ck i. 17.05 S e k re ty  k in a  (ko l.).
17.35 D ia  m łodz ieży  P o radn ia  „Z a ­
u fa n ie ”  18.05 Bandera  po lska  na 
m orzu  w  czasie I I  w o jn y  św ia to ­
w e j (ko l.). 18.35 D obre  obycza je
(k o l.). 19.10 K ro n ik a  (lok .). 19.3#
D z ie n n ik  (ko l.). M.10 W to re k  m e lo ­
m ana przez 6 w ie k ó w  m u z y k i 
p o ls k ie j ( k o l) .  21.10 „24 g o d z in y”  
(k o l.). 21.20 F ilm  poi. ..Na w łasną 
prośbę”  (ko l.). 22.55 D yskus ja  po 
fi lm ie .

Śr o d a  

p r o g r a m  i

(  i  6.30 TTR . 11.05 H is to r ia  d la  k l. 
V  — K a z im ie rz  W ie lk i.  12 D la  k l .  I  
— Z  m u zyką  na w a ka c je  (ko l.). 
12.45 1 13.25 TTR . 15 D la h a rce rek  
i  ha rce rzy  (ko l.). 15.25 N U R T  -  
m a te m a tyka . 15.55 O b ie k ty w . 16.15 
D z ie n n ik  (ko l.). 16.30 D la . dz iec i
„P a n  P ó łka  1 S p ó łka ”  ( k o l) .  16.55 
Losow an ie  M ałego L o tk a  (k o l.) , 17.05 
D om  i  m y (ko l.). 18 S ka rb ie c  (ko l.).
18.25 S tu d io  T V  M ło d ych . 18.50 D o­
b ra n o c  (ko l.). 19 „L e k a rz  ra d z i”
(ko l.). 18.05 E x  l ib r is  (k o l.). 19.30 
D z ie n n ik  (ko l.). 20.10 P ieśn i z ro d o ­
w odem  (ko l.). 21.05 F ilm  f r .  „K o m i­
sarz M a ig re t p ro w a d z i ś le d z tw o ”  
(k o l.) .  22.50 P rz e d o lim p ijs k i tu rn ie j 
w  koszyków ce k o b ie t (k o l.). 23
D z ie n n ik  (ko l.). 23.15 F e s tiw a l tw ó r ­
czości T V  O lsz tyn  80 (k o l,) .

PRO G RAM  I I

13.35 In te rs tu d io . 14 W to re k  m e lo ­
mana. 15 Sonda. 15.25 D obre  o b y ­
czaje. 16 J, ro s y js k i (ko l.). 16.30 
J. a n g ie ls k i, 17 M łodz ieżow y m aga­
zyn  te c h n ik i „ L id a r ”  (ko l.). 17.30 
P ostaw y (k o l.) .  18 TW P  „S p o tk a n ie  
ze sz tu ka ”  (ko l.). 18.30 E k ra n  re ­
p o rte ró w  (k o l ). 19.10 K ro n ik a  ( lo k .) ;
20.10 Sensacje z przeszłości (kol.>. 
20.40 N o ta tn ik  k u ltu ra ln y  (k o l.).
21.10 „24 g o d z in y ”  (ko l.). 21.20 W ie ­
czór p rzyg o d y  1 pod róży (ko l.). 
22.50 B ez recept (k o l.).

U W A G A : T V  zastrzega Sobie zm ia ­
n y  w  p rog ram ie .

PR O G R AM  B E R L IŃ S K I

14.36 J. a n g ie ls k i. 15.05 J. ro s y js k i. 
16.30 P ro g ra m  z R ostocku . 17 W ia­
dom ości. g im n a s tyka . 17.15 Express 
T V . 17.45 Pedagodzy — pedagogom. 
18.15 F ilm y  rysu n ko w e . 18.50 T V  
dziec ięca . 19 D zień  na Zachodzie. 
19.25 Prognoza pogody, k ro n ik a .  
20 F ilm  radź. „B lo k a d a ” . 21.10 
O braz przez te le fo n . 21.55 K ro n ik a . 
22.10 U tw o ry  B e n ja m in a  B r ltte n a . 
23.40 W iadom ości.

Ś r o d a

7.55 J. a n g ie lsk i. 9.25 K ro n ik a . 10 
F ilm  radź. „B lo k a d a ”  — 4 cz. 11.10 
O braz przez te le fo n . 11.55 P rog ram  
m uzyczny . 12 25 W iadom ości. 12.45 
J. a n g ie lsk i. 14.30 M a rk s  i  Engels. 
16.50 W iadom ości. 16.55 S po rt. 18.50 
T V  dziecięca. 19 F ilm  T V  bulg. 
„M a ry n a rz  S ha r” . 19.25 Prognoza 
pogody, k ro n ik a . 20 D zień na Za­
chodzie. 20.45 F ilm  k ry m in a ln y .  
21.35 K ro n ik a . 21.50 S p o tka n ie  w  
k in ie .  22.35 W iadom ości.

PR O G R AM  I

15.05 K orespondencja  z zagran icy. 
15.10 S tu d io  „G a m a ” . 16.00 T u  Je­
d y n k a . 17.30 R a d io k u r ie r . 18.00 Tu 
J e d yn ka . 18.25 N ie ty lk o  d la  k ie ­
ro w ców . 18.33 K o n c e rt życzeń. 19.15 
K ie rm a sz  p o ls k ie j p iosenk i. 19.40 
P ie śn i pa s te fsk ie  S ło w a c ji. 20.05 
K o n c e rt życzeń. 21.05 K ro n ik a  o lim  
p ijs łta . 22.23 G dańsk na m uzyczne j 
an ten ie . 23.00 W ita  Was Polska. 
0.06 K a le n d a rz  K u l tu r y  P o lsk ie j. 
0.11 N oc z m e lo d ią  i  p iosenką z 
K ra k o w a .

PRO G R AM  I I

13.51 M a u rice  R ave l: „B o le ro ” . 14.10 
W ięce j, le p ie j,  now ocześn ie j. 14.25 
T u  R ad io  M oskw a. 14.45 M uzyka  
S chuberta . 15.20 P o p o łu d n ie  d z ie w ­
czą t l  ch łopców . 16.00 Ś p iew a ją  
„N o v l S ingers” . 16.10 M łode ta le n ty  
na ra d io w e j estradz ie . 16.40 A rc y ­
d z ie ła  l i te r a tu r y  X X  w ie ku . 17.00 
O p e re tka , Jej tw ó rc y  1 w y k o n a w ­
cy. 17.20 „M ó w io n o  — H iro sz im a ”  18 
A m a to rs k ie  zespoły przed  m ik ro fo ­
nem . 18.25 P le b is c y t S tu d ia  „G a ­
m a” . 18.40 K ra jo b ra z y . 19.00 K o n ­
c e rt z nag ra ń  W O S P R iTV  w  K a ­
to w ica ch  20.00 R ed a kcy jn e  F orum . 
20.20 P ły ty  s ta re  i  nowe. 21.40 M u­
zykę  w łosk iego  renesansu śp iew a­
ją  „ K in g ’s S inge rs ” . 22.00 R ad iow y 
T y g o d n ik  K u ltu ra ln y .  22.40 P o r tre ty  
p o ls k ie j m u z y k i w spó łczesnej. 23.35 
Co s łychać  w  św iec ie . 23.40 M e lod ie  
na dobranoc.

PRO G RAM  I I I

15.05 M uzyka  m ło d e j gene rac ji. 
15.40 „S łońce  w  c h m u ra ch  ła z i”  — 
śp iew a ją  „ A l ib a b k i” . 16.00 Reportaż 
— „U śm ie ch  d z iecka ” . 16 20 M uzy 
k o b ra n ie . 16.45 Nasz ro k  80. 17.05 
M uzyczna poczta U K F . 17.40 B ie l­
szy odc ień  bluesa. 18.10 P o iity k a  
d la  w szys tk ich . 18.25 Czas re laksu . 
10.00 Posłuchać w a rto ... 19.15 Na o r­
ganach g ra  K rz y s z to f Sadow ski. 
19.35 O pera tyg o d n ia . 19.50 „C z a r­
na B ryg a d a ”  20.00 Z  m o je j p ły to ­
te k i.  20.30 „Rzecz o  sp raw ach  w o­
je n n y c h ” . 21.00 W ro l i  g łó w n e j 
S h ir le y  Bassey. 21.35 A n to lo g ia  p io ­
se n k i f ra n c u s k ie j.  22.08 Gw iazda 
s iedm iu  w ieczo rów . 22.15 K onsonan­
se l  dysonanse. 83.05 M iędzy dn iem  
a snem.

PRO G RAM  IV

13.45 M uzyka . 13.50 T u  S tu d io  S te­
reo. 14.45 S łow ack ie  p ieśn i z b ó jn ic ­
k ie . 15.05 „M a ty s ia k o w ie ”  15.40 
K s ią ż k i, do k tó ry c h  w ra ca m y . 16.05 
„N asz  dom ” . 16.25 R ozm ow y o spra 
w ach  ro ln ic tw a . 16.40 P A W . 17.00 
M iło ś n ik o m  m u z y k i k la syczn e j — 
stereo. 17.30 Szczecińskie  p opo łud ­
nie . 18.05 T ry b u n a  W ybrzeża. 18.25 
K lu b  pod zn a k ie m  zapy tan ia  — 
O bezpieczeństw o na drodze. 19.15 
J. a n g ie lsk i. 19.30 N ow e nag ran ia  
ra d io w e  — stereo. 20.25 M uzyka  
D w orzaka  — stereo. 21.20 W spó ł­
czesny k w a r te t  a m e ryka ń sk i. 21.50 
N U R T  — pedagogika. 22.15 Z w i­
zy tą  u  p rz y ja c ió ł.  22.35 C złow iek 
ł ’ p a ra g ra f. 22.50 M uzyka  daw na w  
n a g ra n ia ch  „ A r s  A n tiq u a  de P a­
r is ” .

RPW iK do sztambucha

Jazda przez kałuże
W KO Ń C U  ub ieg łego  tygodn ia  

o b fite  deszcze n ieus tann ie  n ę ka ły  
nasze m ias to  Na w ie lu  u licach  
Szczecina u tw o rz y ły  sie ogrom ne 
ka łu że  — w y n ik  pozapychanych  i  
n ie d ro żn ych  studz ienek ścieko­
w ych . Z łorzeczą o c h la p yw a n i p rze ­
chodn ie . na rze ka ła  k ie ro w cy  zm u­
szeni do ry z y k o w n e j jazdy  nrzez 
w odę o o k ry w a ja c a  n aw ie rzchn ie  
u l ic  A  w szyscy so lid a rn ie  oczeku­
ją . iż p rzy  następnym  okres ie  opa­
d ów  s tu d z ie n k i śc iekow e beda 1uż 
spraw ne. (J r)

Zbliża się lato!
Hie zwlekaj z naprawą lodówki

Zgłoszenia przyjmuje:

Zakiail 
Usługowy

ul. Marcina 2 , tel. 22-82-43 

który wykonuje naprawy:

•— ekspresowe
— gwarancyjne
—  odpłatne

1384-K

R Ó ŻNE

PO G O TO W IE T e le w iz y j 
ne W PH W  Szczecin, u l. 
W ie lka  25, czynne  w  
godz. 8—17, w n iedzie lę  
od 9 do 12. T V  cza rno ­
b ia ła  te l. 356-96. T V  ko ­
lo ro w a  te l. 359-55. G w a­
ra n c ja  6 m iesięcy.

427-K
TELE P O G O TO W IE  —
Z b ig n ie w  K n a p  351-06.

TE LE P O G O TO W IE  —
W aldem ar C ze rn ik  — 
809-04. 6947-G
TE LE P O G O TO W IE  — 
Z y g m u n t Leśn ia ra  — 
613-020. 8079-G

p o g o t o w ie  T e le w iz y j 
ne — Leszek K ra w c z y ń  
s k i,  te l. 22-66-81.

T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w an ie  — Ja n  W ich e rt. 
te l. 823-778. 7833-G

C Y K L IN O W A N IE , laikie 
ro w an ie  — K rz y s z to f 
D w o rn icza k , te l.  371-94.

8048-G
N A P R A W A  lodów ek 
sp rę ża rkow ych  — Ed­
w a rd  Skoczek, te l. 
233-501. 5828-G

A U T O D I A G N O S T Y K  A
R om an B łaszczyński. 
L indego  8, godz. 9—17.

23773-G
Z A K Ł A D  M a g la rsk i 
WSU1 w  Szczecinie, u l. 
Ż ó łk ie w sk ie g o  4, poleca 
u s łu g i d la  ludnośc i w 
zakres ie  m ag low an ia  
b ie liz n y  itp . D la in w a ­
lid ó w  s tosu jem y b o n if i­
k a tę  10 p roc., a d la  in ­
w a lid ó w  a k tu a ln ie  za­
tru d n io n y c h  w  spó ł­
dzie lczości in w a lid z k ie ' 
20 p roc. 1279-G

Z A K Ł A D  U sług  B y to ­
w y c h  W S U I w  Szczeci­
n ie , u l. Ż ó łk iew sk iego  
4, te l. 803-18 poleca u- 
s ług i w  zakres ie : k o n ­
se rw a c ji i  m o n ta ży  u- 
rządzeń w odno-kana liza  
c y jn y c h . gazow ych, cen 
tra ln e g o  ogrzew ania 
o raz p ra c  h y d ra u lic z ­
nych. 1183-G

P R O S T O W N IK I do ła ­
dow an ia  a k u m u la to ró w , 
re g u la to ry  nap ięc ia  do 
te le w izo ró w  — poleca 
S k lep  S p ó łd z ie ln i ,.Bu-

d o m e ta ł”  Szczecin, ui. 
K ró lo w e j J a d w ig i 4.

1457-G
CHCESZ zeszczupleć — 
p rzy je d ź  do J u ra ty . In ­
fo rm a c je : m g r w ó jc i-  
k ie w ic z  84-141 Ju ra ta , 
u l. R ac ibora  25, te l. 55.

1487-K

M A T R Y M O N IA L N E

K R A JO W E  i  zagran icz­
ne o fe r ty  w y s y ła  B iu ro
M a try m o n ia ln e  „P o lo ­
n ia ”  s k ry tk a  157, K o ­
szalin . 38-P

N A U K A

M G R inż. m a tem a tyka  
— 22-70-87. 7862-G

N IER UCHO M O ŚĆ

POGODNO — pół dom -
k u . k o m fo r t  sprzedam . 
W ro z licze n iu  m ieszka­
n ie  d w u p o ko jo w e
w łasnościow e, nowe bu ­
d o w n ic tw o  z w in d ą . 
O fe r ty  7860 B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin.

K U P N O

K U R T K Ę  skórzaną dam 
ską ku p ię . Te l. 22-90-53, 
po 16. . 7856-G

SPR ZED AŻ

S U K N IĘ  ślubną  sprze­
dam . P o lice , L e n in g ra d z  
ka  48/12. 7857-G

L O K A L E

M A ŁŻE Ń S TW O  (studen 
c i) poszuku je  m ieszka­
n ia  w  zam ian  za po­
m oc w  nauce lu b  op ie ­
kę. Te l. 22-05-47.

7189-G
M IE S Z K A N IE  3-poko jo - 
we. k o m fo rto w e  zam ie­
n ię  na 2 m ieszkan ia  2- 
poko jo w e  z w ygodam i. 
O fe r ty  7859 B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin.

M IE S Z K A N IE  2- lu b  3-
poko jow e  k u p ię  Tel 
23-16-79. 8192-G

S TA R G A R D , m ieszka­
n ie  2 p o ko je  z k u c h ­
n ią  I  p ię tro , te le fo n  
s ta re  b u d o w n ic tw o  (w il 
la  w łasnośc iow a) zam ie­
n ię  na ka w a le rk ę  w  
n o w y m  b u d o w n ic tw ie

W iadom ość: te l. 50-58 
od godz, 18—1«.

66-P
S ŁU P S K  M -4 trzyp o ­
ko jo w e , te le fo n  — zam ie­
n ię  na m ieszkan ie  3-po- 
k o jo w e  w  Szczecinie. 
Szczecin, te l. 73- 110.

7843-G
Z D E C Y D O W A N IE  k u p ię  
m ieszkan ie  3—4-poko jo - 
we w  Szczecinie. O fe r­
ty  7844 B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin.

Ł A D N E  M -2 z w sze lk i­
m i w y g o d a m i zam ienię 
na w iększe — chę tn ie  
3-poko jo w e  z w yg o d a ­
m i. W a ru n k i do uzgod­
n ien ia . Tel. 22-61-68, po 
16. 7852-G

2 PO KO JE, k u c h n ia , ła­
z ienka , garaż, te le fo n , 
5S rn k w ., k o m fo r t,  
w łasnośc iow e zam ien ię  
na m n ie jsze  ró w n o rzę d ­
ne. O fe r ty  7854 B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin.

Z G U B Y

P A N , k tó ry  2 m a ja  oko 
ło  godz. 8 na al. W o j­
ska P o lskiego sk rzyżo ­
w an ie  z u l.  P io tra  S ka r 
g-i zna laz ł żó łtą  k u r tk ę  
z d o ku m e n ta m i proszo­
n y  je s t o s k o n ta k to w a ­
n ie  się pod te l. 752-96 
lu b  716-73. 9514-G
R Y S ZAR D  G ŁA W D E L 
z g u b ił d o k u m e n ty . U - 
czciw ego znalazcę p ro ­
szę o z w ro t za nagro­
dą. Kaszubska 27/5.

8509-G
JA N  G A M O L IŃ S K I zgu
b ił  to rb ę  p la s tiko w ą  z 
k lu c z a m i. przepustką  
p o rto w ą  oraz in n y m i 
d o ku m e n ta m i. W iado­
m ość: te l. 428-45 w ew  
261, Ściegiennego 6/7. 
U czciw ego znalazcę p ro  
szę o z w ro t za nag ro ­
dą. 9540-G
29 K W IE T N IA  na s tra ­
gan ie  p rzy  u l. K rz y w o ­
ustego róg a l. P ias tów  
o godz. 17 zostaw iłem  
p o rtm o n e tkę  z rentą. 
U czc iw ego znalazcę p ro  
szę o z w ro t 774-04

9542-G
15 K W IE T N IA  zgub io ­
no k lucze  od sam ocho­
d u  „F ia t ” . Uczciwego 
znalazcę proszę o 
z w ro t za nagroda tel. 
394-69. 9544-G

KU R IE R  ^ Z C Z E C m s K I”  -  D Z IE N N IK  R O BO TN IC ZE J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J PRASA -  K S IĄ Ż K Ą  -  R U C H ”  W Y D A W C A : Szczecińskie  W yd a w n ic tw o  Prasowe 
w  szczec in ie  R E D A K C JA  ł  A D M IN IS T R A C J A  70-550 Szczecin p l H o łd u  P rusk iego  « s k ry tk a  oocztowa 70-952 R E D A G U JE  K O L E G IU M  T E L E F O N Y ' ce n tra la  430-21 sekre 
ta r ia r  red nacze lny 457-41 se kre ta rz  re d a k c ji 467-21. s e k re ta r ia t te ch n iczn y  430-21 rw e w n  83) dz ia ł m te lsk* 462-35 dz ia ł m o rsk i 427-77 d z ia ł s p o rto w y  379-50 d z ia ł łączności 

Ogłoszeń 394-34. red poranna »po godz. 6i 22-40-28 i  22-42-50. ra to rz y  In d y w id u a ln i w y łą czn ie  w  Urzędach P ocztow ych  bądź u d o rę czyc ie li P renum e 
” “ ?n,_ .ora.z u rz ^ d y  Pocztow e 1 do ręczyc ie le  w  te rm in a c h  do 25 lis topada  na styczeń i k w a r ta ł l  pó łrocze ro ku  następnego na c a ły  ro k  następny do dn ia  10 każdego m iesiąca 
poo izeaza iacego okres p re n u m e ra ty  na pozostałe o k resy  ro k u  bieżącego Cena o re n u m e ra ty  roczne ' -  31? zł Z a k ła d y  p racy  In s ty tu c ie  t o rg a n iza c je  s k ła d a ła  zam ów ien ia  
na p renu m e ra tę  w  m ie jsco w ym  O ddzia le  RSW a w m ie jscow ościach  w  k tó ry c h  n ie  ma tego O ddz ia łu  w  Urzędach P ocztow ych  bądź u d o rę czyc ie li. N a tom ias t p renum e­
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą czn ie  w  U rzędach P ocztow ych bądź u d o rę czyc ie li P re n u m e ra tę  ze zleceniem  w ysy łk * za g ra n icę  k tó ra  jest o 50 p ro c  droższa orzv1mu1e RSW 
„p ra s a -  K s iążką—R uch“  C e n tra la  K o lp o rta ż u  P rasy \  W y d a w n ic tw , ul. T ow a ro w a  2* 00-958 W arszawa k o n te  P K O  n r  t53 i-7 I N r Indeksu  35034 D ru k : Szczecińskie
ź -.k ła d y  G ra ficzne . U-6
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Zaproszenie dla wszystkich
Po raz dziewiąty otwieramy wielki konkurs!

TAK się już utarło, że kiedy na dobre zagości wiosna „Ku* 
rier” ogłasza konkurs „Cały Szczecin w kwiatach” . W tyra ro­
ku rywalizację tę prowadzić będziemy po raz dziewiąty od 
ty lu  bowiem lat toczy się współzawodnictwo o to, by zieleń 
była coraz piękniejsza i  bujniejsza, a nasze otoczenie wyglą­
dało naprawdę efektownie.
MINĘŁY dopiero u va tygod­

nie od czasu, gdy zakończyliśmy 
akcję „10 tysięcy drzew na 35- 
lecie Szczecina” . Teraz tę pięk­
ną ideę będziemy kontynuować 
w  kolejnym konkursie „Cały 
Szczecin w kwiatach” . Pielęg­
nacja bowiem zieleni — drzew, 
krzewów i  trawników oraz 
klombów z kwiatami złoży się 
na efekt końcowy i pozwoli wy 
łonie na j wy trwalszych i najlep­
szych w poszczególnych katego­
riach konk ur so wych.

W TEGOROCZNEJ e d y c ji w spó ł- 
«aw odnicbwa jago  o rg a n iza to rzy :
U rząd  M ie js k i,  W R ZZ, L ig a  O ch ro ­
n y  P rz y ro d y , T o w a rzys tw o  P rz y ja ­
c ió ł Szczecina, Z jednoczen ie  Gospo­
d a rk i K o m u n a ln e j i  M ieszkan iow e j 
o raz  nasza re d a kc ja  u itrzym alii w  
m o cy  w y p ra c o w a n y , sp raw dzony  
re g u la m in , choć i  tu  w prow adzo­
n o  — celem  u a tra k c y jn ie n ia  a k c ji 
— k ilika  in n o w a c ji.  Jest n ią  m .in . 
p rz y jm o w a n ie  zgłoszeń w  ram ach  
k a te g o r ii „z a k ła d y  p ra c y ”  od rze ­
m ie ś ln ik ó w , le tó rzy m a ją  swoje w a r 
sz ta ty  i  sk le p y . Now ością je s t ró w ­
n ież  w łączen ie  obchodów  „ D n i 
O g ro d n ika ”  do im p re z y  „C a ły  Szcze 
fcin w  k w ia ta c h ” . Ten o s ta tn i fa k t  
w zbogaci akc ję  o liczn e  w y s ta w y  i  
in s tru k ta ż e  dotyczące
roślin.

P rz y p o m in a m y  zatem , iż  r y w a li-

przed startem, wszyscy mają 
równe szanse na zwycięstwo!

Lustracje, jak co roku, zacz­
ną się w czerwcu 1 potrwają 
do końca września.

M iło  nam również poinfor­
mować Czytelników, że jeszcze 
przed oficjalnym otwarciem 
konkursu dostaliśmy kartki ze 
zgłoszeniami uczestnictwa w 
nim. Zgłoszenia przysłali nam: 
Zakłady Włókien Chemicznych 
„Chemitex-Wiskord”  oraz szpi­
ta l KW MO przy ul. Jagielloń­
skiej.

Raz jeszcze zapraszamy do 
wzięcia udziału w konkursie. 
Nagrody czekają na najlep­
szych! (wys.)

Szczecin w  k w ia ta c h " .  Zgłoszenie 
p o w in n o  zaw ie rać  dane k to  je  nad­
sy ła  (p ieczą tka  ins ty tuc ja . bądź 
p rzeds ięb io rs tw a ), gdzie  d o k ła d n ie  
z n a jd u je  się o b ie k t b io rą c y  u d z ia ł

. . .  ------- w  k o n k u rs ie  i  toto je s t odpowiie-
p te ię g n a c jj d z ia ln y  za p ie lęgnac ję  z ie le n i.

W
. — W POŁOWIE października

SSta 1  przewidziana jest im p re z a  wień
d y  p ra cy , p la c ó w k i s łużby  zd ro w ia  CZąca konkurs. Wówczas tez 
jszpiitaiie, p rzychodn ie ) ż ło b k i, w r ę czo n e  zostaną z w y c ię z c o m  
£ eroiesafim i<wVkoSSń4 °SH nagrody, wyróżnienia tradycyj- 
spółdz ie lcze , so łectw a, o g ró d k i ka* ne dyplomy, statuetki, ordery 
w ia rn ia n e , b a lk o n y  i  og rody  p rz y -  „MliłOŚTMlk K w ia t ó w ”  i  puchary.

K o n k u rs  p o trw a  od czerwca d o  W  ty m  r o k u  o r g a n iz a to r z y  p rz e  
ko ń ca  w rześn ia  b r. Zgłoszenia z n a c z y l i  n a  t o  p o n a d  400 ty s .  
p rz y jm u je m y  od dziś do końca  m a- z ło ty c h  
ja . N a leży  je  nadsyłać na k a irtka ch  J 

« z to w y c h  pod adresem : „ K u r ie r

8 z d op isk iem  na ko p e rc ie  „C a ły
Zapraszamy zatem do udzia

łu wszystkich chętnych. Dziś,

Została wizytówka „Galanteriii i i

Znów brudy
w Lasku Arkońskim
L A S E K  A R K O Ń S K I jes t n ieus tan  

n ie  zaśm iecany pfzez w a n d a li i  lu ­
d z i n ieod p o w ie d z ia ln ych . Sam ocho­
d y  pew nych  in s ty tu c j i  1 przeds ię ­
b io rs tw  zb y t często w ła śn ie  t u  za­
trz y m u ją  się, b y  w y rz u c ić  ła d u n e k , 
zam iast w y w ie ź ć  go na d a le j po ło ­
żone w ysyp isko  śm iec i. W  te n  to  
sposób — ja k  tw ie rd z ą  le ś n ic y  z 
P Z M  o p ie k u ją c y  się la sa m i k o m u ­
n a ln y m i — p rz y n a jm n ie j dw a razy  
w  ty g o d n iu  w y ra s ta  n i- z tego n i 
z owego na leśne j dróżce b iegną­
c e j w  bok od u l ic y  A rk o ń s k ie j 
p ryzm a  śm iec i, b ru d ó w , pap ie rów ...

K i lk a  d n i te m u  o trz y m a liś m y  
a la rm u ją c y  te le fo n  od leśn ika  P- K . 
G rob ick iego . — Z n o w u  na leśnej 
dróżce m a m y w ysyp isko  śm ieci. 
T y m  razem  w y w ro tk ę  sw oich b ru ­
dów  p rz y w io z ła  S pó łdz ie ln ia  „G a ­
la n te r ia ” , zo s taw ia jąc  pośród g ru ­
zu, p o p io łó w  1 śc inków  s kó ry  całe 
sw oje a rc h iw u m : pe łno  re k la m a c ji 
i  odpow iedz i na n ie  da tow anych  
z r .  1976. P a p ie ry  po ro zw ie w a ł 
w ia t r  aż do M odrzew iow ego D o m ku , 
pe łno  ich  we w szys tk ich  k rz e ­
wach...

S o ra w d zfłiśm y. Zgadza się. I n ­
c yd e n t jes t ty m  b a rd z ie j p rz y k ry , 
iż  p rzyp a d e k  zaśm iecenia Lasku 
A rk o ń s k ie g o  przez tę  spó łdz ie ln ie  
N IE  JEST P IE R W S ZY . C hyba trz y  
la ta  tem u na naszych lam ach ob­
szern ie  p isa liśm y  ró w n ie ż  o h a ł­
dzie  p e łn e j s k ra w k ó w  skór.

(wys)

w ie z io n ych  tu .  zam ias t na w y s y p i­
sko. śm iec i. W śród  o d p a d kó w  je d ­
nia z naszych C zy te ln icze k  zna lazła  
zaadresow ane k o p e r ty  w skazu jące  
na przypuszcza lnego spraw ce za­
nieczyszczenia lasu . Na ko p e rta ch  
w id n ie je  z a ta r ty  n ieco, lecz czy­
te ln y  nap is : S p ó łdz ie ln ia  In w a lid ó w  
p rz y  u l.  B a ta lio n ó w  C h łopsk ich  1 fió 
w  Z d ro ja ch

Spraw a pow staw an ia  d z ik ic h  w y ­
syp isk, tw o rzo n ych  przez n ie so lid ­
ne in s ty tu c je  zanieczyszczające na ­
sze m ias to  oraz oko liczn e  lasy. b y ła  
w ie lo k ro tn ie  poruszana na łam ach 
prasy, w a łcza  z ty m i w a n d a la m i 
fu n k c jo n a r iu s z e  MO. in sp e k to rzy  
M ie js k ie j S tra ży  P o rzą d ko w e j, s łuż­
b y  leśne. B yć  może ko n sekw enc je  
w yc iągane w  s tosunku  do  w in n y c h  
są za m a ło  surow e. W ciąż bow iem  
jeszcze s ty k a m y  s ię  ze z ja w is k ie m  
bezm yślnego i  bez trosk iego  zan ie ­
czyszczania te re n ó w  m ie js k ic h  1 
leśnych . isu)

Przed sezonem
P R Z Y  nadod rzańsk im  nabrzeżu 

o b o k  D w orca  M orsk iego  cu m u ją  
ju ż  s ta tk i i w o d o lo ty  szczecińskie j 
b ia łe j f lo ty  Tuż przed  sezonem tu  
ry s ty c z n y m  przechodzą in tensyw na  
k u r a c ję  kosm etyczna — usuw ane 
są ś la d y  rd zy , zam alow yw ane u b y t­
k i  fa rb y .  pucow ane w n ę trza . 
W p ra w d z ie  o d b yw a ją  sie ju ż  p ie r­
wsze re js y  — w yc ie czk i po porc ie  
i  w y p ra w y  do Ś w inou jśc ia , a le  ich  
szczytow e nasilen ie  p rzypadn ie  w  
nadchodzących  m iesiącach. (J r)

Notatnik szczeciński
♦  K O M IS JA  P raw a  M o rsk iego  

p rz y  Zarządz ie  W o je w ó d zk im  Z rze­
szen ia  P ra w n ik ó w  P o lsk ich  zaw ia ­
d a m ia  o  odczycie  adiw. Jacka Sied­
le c k ie g o  pt. „Czasowa p rzyna leż­
ność państw ow a s ta tk u ” , k tó r y  zo­
s tan ie  w yg łoszony  ju tro ,  7 bra, o 
gad®. 18 w  K lu b ie  P ra co w n ikó w  
P ro k u ra tu ry  W o je w ó d zk ie j p rzy  u l. 
StoŁsława 6.

*  T R ZE C IE  spo tkan ie  z c y k lu  
„D iia lo g i fo to g ra f i i” , organ izow ane 
przez 2P A F . odbędzie się 7 bm. o 
godz. 18.30 w  K lu b ie  „13 M uz” , " ’ym  
razem , imż. Je rzy  L e w c z y ń s k i z 
G liw ic , p rze w o d n iczą cy  K o m is ji 
A r ty s ty c z n e j 2 P A F  oraz  red . Jerzy 
Busza, k r y t y k  z W arszaw y będą 
d y s k u to w a li na te m a t „J a k a  fo ­
to g ra fia ? ”

+  M Ł O D Z IE Ż O W Y  K lu b  F ilm o ­
w y  p rz y  K D K  „S ło w ia n in ”  zap ra ­
sza w  środę sw o ich  cz ło n kó w  na 
k o le jn ą  p ro je k c ję  o godz. 16. W stęp 
w o ln y .

W  Szkole Podstawowej nr 10

Lekcja wychowania 
obywatelskiego

W SZKOLE Podstawowej nr 
10 odbyło się, zainicjowane 
przez szkolne Kolo Wiedzy O- 
bywatelskiej, spotkanie samo- ■ 
rządów klas V II i V II I  poświę­
cone omówieniu symboliki na­
rodowej i regionalnej oraz je j 
obecności w życiu szkoły.

Do udziału zaproszono przed­
stawicieli trzech szczecińskich 
pokoleń: emerytowaną nauczy­
cielkę Jadwigę Suirowiak — 
organizatorkę pierwszej po w oj­
nie w dzielnicy Nad Odrą 
szkoły podstawowej, majora re­
zerwy LWP Zdzisława Majew­
skiego — uczestnika walk o 
Wał Pomorski, inż. Henryka 
Magrysia — zastępcę dyrekto­
ra szczecińskiej fabryki POL- 
MO, w której rozpoczął pracę 
przed 30 laty i  przeszedł przez 
wszystkie stopnie kariery za­
wodowej oraz harcmistrza szcze 
cińskiej Chorągwi ZHP Jacka 
Piechotę — przewodniczącego 
Kręgu Instruktorskiego ZHP 
przy Politechnice Szczecińskiej.

W trakcie uroczystego spotka­
nia, którym zakończono szkol­
ne obchody Miesiąca Pamięci 
Narodowej, młodzież rozmawia­
ła z zaproszonymi gośćmi o ich 
działalności, o historii Pomorza 
Zachodniego oraz o własnych 
postawach i zamierzeniach ży­
ciowych. Z przejęciem wysłu­
chiwano wspomnień z pionier­
skich lat w  Szczecinie, pytano 
o realia tamtych dni, o ówczes­
ne przeżycia.

8 MAJA młodzież szkoły zło­
ży pod Pomnikiem Czynu Pola­
ków na tfasnych Błoniach wią­
zanki kwiatów dla upamiętnie­
nia Dnia Zwycięstwa. W tym 
samym dniu do szkolnej Izby 
Pamięci przekazana zostanie 
ziemia spod Monte Casino 
przywieziona z Włoch przez 
matkę jednej z uczennic — 
Stanisławę Kaczor. Podczas tej

uroczystości obecny ma być u- 
czestnik walk pod Monte Cas­
sino Jan Androchowicz.

Plaga nie do opanowania?

Waluciarze w akcji
AL. NIEPODLEGŁOŚCI i ul. 

Krzywostuego stanowią ulubio­
ne „deptaki”  turystów odwie­
dzających Szczecin. Spory odse­
tek grup turystycznych zajeż­
dżających do naszego miasta 
stanowią sąsiedzi z NRD. Ostat­
nio przyglądaliśmy się procede­
rowi uprawianemu na tej u li­
cy w sposób niezwykle jawny i  
nachalny przez „wyręczycieli”  
NBP. Działają oni w dużych, 
wyspecjalizowanych grupach, 
nagabując turystów o sprzedaż 
marek. Czy nie istnieje żadna 
możliwość, aby chociaż częścio­
wo ograniczyć panoszenie się 
tych osobników na głównej u li­
cy Szczecina? Wskazana by tu 
chyba była większa aktywność 
MO. (M)

Może chwyci?
JE D N A  z m ieszkanek Szczecina 

p ro p o n u je , b y  p rz y  zsypach na 
śm iec i oraz p rz y  p o je m n ika ch  na 
o d p a d k i w y s ta w ić  k a r to n y  z nap i­
sam i: „S Z M A T Y ”  „M A K U L A T U ­
R A ” , „S Z K Ł O ” . T ak ie  p o m ys ły  
m ię liśm y  ju ż  dużo w cześn ie j, ale 
uw ażam y, iż  zawsac wa/rto do n ic h  
p ow róc ić  Może ta  na jp rostsza  m e­
toda z b ió rk i su row ców  w tó rn y c h  
je d n a k  chw yci?

Zgubiono-znaleziono
C ZAR N Y spanie l czeka na swo­

jego  pana. W iadom ość te l 231-088 
w  godzinach 1(7— 19.

14 BM . p rzyb ła ka ła  słe suczka ra ­
sy co lłie . W iadom ość a l. W yzw o le ­
n ia  51/11.

NA ZDJĘCIU 
stego spotkania.

uczniowie Szkoły Podstawowej nr 10 i  zaproszeni goście podczas uroczy-
(Fot. Z. Jodkowski)

Milicia drogowa 
prosi świadków

7 K W IE T N IA  b r . o ko ło  godz. 23 
na M oście A k a d e m ic k im  p rzy  u l. 
M ic k ie w ic z a , m a ły  „ F ia t ”  n r  re j.  
SZF 1257 p row a d zo n v  r>rzez D anutę  
F . p o tra c ił p rzechodn ia . 54-letnieeo 
K a z im ie rza  R „ k tó ry  p on iós ł śm ierć  
na m ie jscu . M il ic ia  d rogow a pros i 
św ia d k ó w  w vd » rze n ia  o zełoszenie 
s ię  w  K M  MO u l. Kaszubska 35 
pok. 6. te l. 307-345 lu b  pok. 7. te l. 
307-245 w  godz. 8—16.

Trzeci rok „remontu“

ro zb ija n e  szkło  i tp .  Z  naszej stro-

PR ZED  dw om a la ty  z ba ra ku  u - m ieszczen iu  — d o tk liw ie  się ra n iła  
s taw ionego p rzy  sk rzyżo w a n iu  u lic  o w ys ta ją ce  ze ścian gw oździe , po-
L e g n ic k ie j i  F ry s z ta c k ie j w y p ro w a - ---- 5łr* *  o trft-
d z il i się b u d o w la n i. O b ie k t ten  sta­
n o w ił ich  zaplecze soc ja lne  w  o k re ­
sie. g d y  wznoszono w  p ob liżu  bu ­
dyn e k  m ie szka ln y . M ieszkańcom  Po 
m orzan  w y d a w a ło  się, że o b sku rn y  
b a ra k  s p o rych  ro zm ia ró w  (otoczo­
n y  n ie m n ie j o b sku rn ym  d re w n ia ­
n y m  p ło te m ) z n ik n ie  d e fin ity w n ie  
z k ra jo b ra z u  te j zagospodarow anej 
ju ż  części d z ie ln ic y .

c ińsk iego  rzem iosła , gdy k tó regoś  
dn ia  z dachu ru d e ry  w y s trz e li ły  
w  n iebo  ję z y k i ogn ia  i  d ym u . W 
opuszczonym  i  n ie  zabezpieczonym  
b a ra ku  k to ś  zaprószył og ień  i  t y l ­
k o  d z ię k i n a tych m ia s to w e j in te r ­
w e n c ji s traży  poża rne j n ie  s tra w ił 
on w  ca łości te j b u d o w li.

W y ra z iliś m y  w ię c  na łam ach  ga-
n y  też nas tąp iła  re a kc ja . W in il iś m y  Ze ty  nasz n e g a tyw n y  p u n k t w idzę-

Rudera w centrum Pomorzan
n ia  na poczynania nowego w ła śc i­
c ie la  ob ie k tu .

Po w y m ia n ie  ko re sp o n d e n c ji z 
Cechem coś się je d n a k  w o k ó ł n ie -

za te n  stan do tychczasow ego u ży t- 
T a k  się je d n a k  n ie  s ta ło . Przez k o w n ik a  b a ra k u  — Szczecińskie 

szereg ty g o d n i bezpański o b ie k t P rzeds ięb io rs tw o  B u d o w n ic tw a  Ogól
s ta ł sobie s p o ko jn ie  k u  uciesze nego n r  3 A liś c i okaza ło  się, że _____  . .,
o k o lic z n e j d z ie c ia rn i, k tó ra  m ia s t b u d o w la n i p rze ka za li te n  o b ie k t szczęsnego b u d y n k u  zaczęło dziać, 
b a w ić  się w  p o b lisk ich  og ró d ka ch  rzem ieś ln ikom . K o n k re tn ie  jego no- U s ta w io n o  w ięc p ło t o p a trzo n y  na- 
jo rd a  n e w sk ich  w y p ra w ia ła  tu  sw o- w y m  w ła śc ic ie le m  s ta ł się Cech c isa m i, że o b ie k t p rzeznaczony jest

.....  R zem iosł M e ta lo w ych  i  E le k try c z - do rem on tu , zaś okna  za b ito  des-
n ych .

N ie  zdąży liśm y jeszcze dać w y ­
razu  naszym w ą tp liw o ś c io m  co do 
tra fn o ś c i ta k ie j m e ta m o rfo z y  ba ra ­
k u  na p laców kę us łu g o w ą  (?) szcze-

je  harce . Co pew ien  czas w  a d m i­
n is t ra c j i  osied la  In te rw e n io w a li ro ­
dzice. »rosząc o rozeb ran ie  b a ra ­
k u . gdyż dz ia tw a  — k tó re j ja k  
w ie m y  n ie ła tw o  w y tłu m a c z y ć  n ie ­
stosowność zabaw  w  ta k im  po-

ka m l. Na ty m  in w e s ty c y jn o -re m o n - 
to w e  poczynania Cechu się skoń ­
czy ły . Po pew nym  czasie p ło t zo­
s ta ł przez n ieznanych  spraw ców  
w yw ró co n y , w y rw a n o  też de sk i za­

bezpieczające okna  i  w szystko  w ró  
c iło  do „n o rm y ” . Z  ty m , że te raz 
m ie jsce do ka zu ją ce j ta m  d z ie c ia rn i 
z a ję li o k o lic z n i p iwosze... Od cza­
su do czasu przepędza ich  s tam tąd  
p a tro l MO, a le  m im o  ty c h  d o le g li­
wości m ie jsco w y  „m a rg in e s ”  z u - 
podoban iem  o ku p o w a ł ( i  o k u p u je  
nada l) „s w ó j”  lo k a l.

O B E C N IE  rozpoczyna się t rz e c i 
ro k  is tn ie n ia  w '  c e n tru m  now o­
czesnej d z ie ln ic y  m ieszkan iow e j ru ­
de ry  f irm o w a n e j przez szczecińskich 
rze m ie ś ln ikó w . G d yb y  naw e t w  
c h w ili obecnej k to ś  p o d ją ł decyz ję  
o „ re w a lo ry z a c ji”  tego o b ie k tu , to  
z pewnością je j  kosz t p rze k ro czy ł­
b y  w  dw ó jnasób  w a rto ść  zbudow a­
nego od podstaw  p a w ilo n u  usługo ­
wego.

Z w ra ca m y  się w ięc z p y ta n ie m  
do prezesa Iz b y  R zem ieś ln icze j w  
Szczecinie m g r  inż . K rz y s z to fa  Żó- 
raw skiego : ja k  d łu g o  jeszcze opisa­
n y  przez nas stan rzeczy będzie 
trw a ł?  Ja k  d ługo  będziem y m u s ie li 
p rzyg lądać  się e fe k to m  n iekom oe- 
te n c ji i  m a rn o tra w s tw a ?

(Mac/.)


